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na „CZAS“ 
od dnia 1go Pażdziernika 1877 r. 
S przesylką pocztową w państwie 


kongas PE który nie może być raz na zawsze niewzru- 
ma półzoku na kwartał malmieiąs  |szonym, lecz służy tylko tak długo, jak 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 

mM. 

Cena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 

każdego numeru. 
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Powszechnie mniemają w Wiedniu i w Pe- 
szcie, że dziś ministrowie dadzą odpowiedź 
na interpelacyę w Radzie państwa posta- 
wioną, jak i na pięć interpelacyj węgier- 
akich w tamecznym sejmie. Za kilka godzin 
może zatem przyjść wiadomość telegraficzną 
o tych odpowiedziach; zbytecznem przeto 
byłoby o nich zawczasu mówić, gdyby nie 
znalazła się już pewna skazówka o duchu 
tych odpowiedzi, w przyjęciu, jakiego do- 
znała onegdaj od prezesa gabinetu węgier- 
skiego deputacya, która mu wręczyła pe- 
tycyę zgromadzenia ludu w komitacie So- 
modzkim. 

Przedewszystkiem jednak trzeba mieć na 
względzie, że wobec ciągłych manifestacyj 
madiarskich na rzecz Turcyi, rząd węgier- 
ski unika wszystkiego, coby mogło nieza- 
dowolenie obudzić w kraju a prasa węgier- 
ska używa pod tym względem takiej swo- 
body, jak gdyby jutro armia węgierska 
miała wyruszyć w pole przeciw Rosyi. Mi- 
mo tego odpowiedź p. 'Tiszy dana deputa- 
cyi jest złożona z ogólników dających się 
tłumaczyć, jak. kto zechce, podobna do o- 
wych wyroczni delfickich, które albo były 
zągadkami albo dwuznacznikami dającemi się 
użyć na obie strony. Tej samej dyalekty- 
cznej zręczności dadzą zapewne dowód mi- 
nistrowie w obu zgromadzeniach prawoda- 
wczych, bo tylko w wolnej Anglii pod rzą- 
dami czysto parlamentarnemi rząd używa 
niezaprzeczonego sobie prawa odmawiania 
odpowiedzi, jeśli widzi tego potrzebę, nie 
tak dla ukrycia braku programu, jako ra- 
czej, aby nie wiedziano za granicą, jakie 
ma zamiary, a tylko wtedy ministrowie an- 
gielscy oświadczają, co zrobią, gdy rzecz 
na. pół zrobiona. 

Oświadczył PY węgierskiej p. Ti- 
Bza, że zapewne uwzględni petycyę wyra- . X 
żającą życzenia narodu, i z tka uchwał odnośnój sakoyi. 
panującemu usposobieniu umysłów a pomi- 
nie.wyrażenia niewłaściwe, jakoby te w po- 
śpiechu zakradły się do petycyi. Rząd i na- 
ród mają jeden cel przed oczami: obronę 
interesów tak monarchii w ogóle, jak Wę- 
gier poszczególnie, ale główną jest rze- 
czą wybrać stosowną chwilę i stosowne 
środki do spełnienia życzeń narodu, aby 
skutek osiągnąć pomyślny. Taka jest treść 
odpowiedzi prezesa ministrów. 

Nie ma tam wcale wytłumaczenia, jakich 
środków użyć potrzeba i w jakiej chwili 


prezes gabinetu węgierskiego 0 naradach 


Niemiec traktując. 


dawczych, 


mn rz 


Konferencya krajowa nauczycieli szkół 
l ch. 


(Dokończenie). 


wniosków niektóre były dla szkół i nanczycieli wiel- 


się wydawać aktem Bożego zagniewania — gdyby 
wiara w wszechmocną sprawiedliwość nienakazyweła 
schylać czoła przed jej wyrokami, a tylko uczuciem 
5 odgadywać to przeznaczenie, jakie mieć może powo- 
KSI ADZ JAN KOZMI AN. łany, względem tych, których mu przyszło opuścić. 
Jest to jedyna pociecha, po tej nieodżałowanej 
omy jaką poniosła nietylko wielkopolska p 
: : : ; cya, lecz i inne dalsze strony ziem polskich re, 
Od kilku lst przyszła ta ciężka kolej na naszą | „zj, niepatrzały żywemi oczyma na żywot i e. 
ndręczoną Polskę, że co chwila tracimy któregoś M » A i 
r ; ność kapłana, niesłyszały słów jego padających z ka 
z dzielnych pracowników, czy to na polu narodowe, | zajnicy, ni widziały trudów około wychowania mło- 
czy w winnicy Pańskiej, co to prdobni do żcłaierzy | ggi zh Sago DAN nieczjtsły RE griuitownych 
na wyłomie, nstawnie mieli do walczenia, jeżeli nie |; pyzek ony sającej Tito — to mogły widzieć u sie- 
ałoby pad, to asa 3 oojdascą, ro [bin obi 9 rody, wypo dany i 
downi opęszczająo zdobyte długoletnim trudem sba- rien w stanie duchownym, a. ky areo plc 
nowista. Twsrdą tę konieczność, słodzi to jedno, że kryta więc w pojęciach o wychowania po 
nieprzeszli bez śladu; zostają bowiem po nich wido-| Nig dziwieed że imię księdza Jana Koźmiana 
r owoce ich Poalej di przygotowanych jw ię wszędzie dobiegło, saia. się Doiio w ojczystej 
m Ja, bolal ao aji Śl |ie Sail mime w, ie. ofon P dama 
, 3 14 

nie:zu z całego zastępu, świeżo zawiedomiły kraj pi- | dowody GÓREAOŚCI « dia ojczyzny. CE 
sma ganian: aer Jan kom, porsaan 2e| Posiew dobry, aczkolwiek nie tak spiesznie roz- 
zymu, | Te 7 ro pali » ża m: zbys wą chodzi się jak zły, mający na nieszczęście, lotność 
Mie o o ae s nie mA serc ka Mi telegrafu i lokomotywy, niemniej jednak rozchodzi 
Bast gy pro | Hk t iny r s Ua a, 09 sig od- |się w kierunku promieni, Co jest własnością światła; 
o ano Spiż | A E 

> n x A 1 je 
ae o biał których nie jest urojeniem rena ra pora, = menune À i 
0 czego ną zmysłami. jący prawdę, porachują zasługi . Jana Kcźmia- 
_ W twardych, przygniatejących okolicznościach, w ja- aeg) nazwą go „fire Kościoła" — atoli wyraże- 
kich się dz6 widzimy, w tym zamęcie pojęć podo- |nia tego nieśmielib, chbecvie użyć, żeby niezgrze- 
ę gcie poję y 


Część literacko-artystyczna. 


bnym do śnieżaej zamieci, strata takiego męża, po-|szyć przesadą, wstrętną zmarłemu, który miał dar |botom, a trafnym poglądem na. rzeczy, prędko po- 
wołanie go z go Świata w świat inny, ody najwznioślejsze rzeczy, najprostszem tłumaczyć tło- |znał, że z- mąki tej nie będzie chleba..... Jakoż|wać się w katolickich zasadach, zbyt często pomija- 


Kraków, 28 Września — Piątek. 


między ludem zdrowe ziarno oświaty, nietylko nie | nowe umizgi niemiecko-włoskie, które bardzo dobre | Wachodzie i zabszpieczenie interesów monarchii su- 
będą unikali błogiego wpływu kościoła, ale owszem | mogą być na to obliczone, aby poróżnić Austryę 
wypowiedzą jawnie i otwarcie zacadę, Że tylko po- |z Rosyą. Zbyt dorywczo Fremdenblatt przerzusił 
łączone usiłowania szkoły i kościoła utrwalą w lu-|się z jednej ostateczności w drugą, zbyt prędko z% 
dzie naszym stałe zasady prawdziwój, bo na głowie |czyna rozprawiać o misyi austryacko - pruskiej na 
bożem opartój moralności. Nie możemy przeto za- | Wechodzie z wykluczeniem Rosyi, czyli jak się wy- 


jakie są: te interesa. Jako interes monarchii 
Austro-Węgierskiej poczytywaną była do- 
tąd neutralność, ale neutralność jest tylko 
środkiem, nie zaś celem, środkiem biernym, 


taić przykrego uczncia, jakie w nas powyższa uchwa- | raża „moskiewszczyzny, * zbyt nieostrożnie także Abend- 
ła wywołała, jakkolwiek pocieszamy się przekonaniem, | post od kilku tygodni otwarcie bierze stronę do- 
że nanczycielstwo nasze podziela ogólnie zasadę: | wództwa tureckiego. Zmiana sytuacyi nie jest nie- 
szkoła z kościołem, i że konfarencya działa- podobas, a wówczas nieprzyjemnie by bzło sp. tzać 
jąc jedynie pod wpływem zbyt daleko po: uaiętój gor- |się Z zarzutem, iż Wiedeń zmienia swą politykę za 
liwości o powierzoną sobie dziaśwę, pomimowolnie lada powiewem wistru. Prusy nie mogąc pozyskać 
nie spostrzegła na razie, l à € owe 

lepszego przekonania i troskliwości płynąca, może|w kerunku przeciwnym, w „kierunku posaśnienia 
być jednak tłómaczona w sposób, czyniący ujmę na- dwóch kolegów w związku trójcesarskim. Gniew Prue 
szemu nauczycielstwu, jakoby: oni zapomnieli na znać z inspirowanych dzienników pruskich. Wszak 
chwilę o tam, że tylko religijno-moratne wychowa: Nordd. Allgemeine Ztg dag pisze o panującej 
nie ladu jest prawdziwem wychowaniem. 
my przekonanie , że neuczycielstwo nasze mimo po- 
wyższój uchwały jak dotąd tak i nadal w ścisłem 
połączenia z kościołem pracować będzie nad wy- 
kształceniem i umoralnieniem luda i nigdy nie zapo- 
mui o tem, ża wiedza tylko wtedy przynosi błogie] A Ponioważ Koło poselskie polskie na posiedzenia 
skutki społeczeńitwu ludzkiemu, gdy ją ogrzewają | swem 24 t. m. uchwaliło, jak wam pisałem w liście 
promienie gorącój wiary. 


jest zdolnym zapewniać całość państwa, 
jego bezpieczeństwo i potęgę. Ze zmianą 
więc okoliczności środek ten może się oka- 
zać niedostateczny ; dla tego więc p. Tisza 
nie położył nacisku na neutralność. Nie 
odpowiadałoby to zresztą życzeniu narodu 
węgierskiego, który w neutralności upatru+ 
je zostawienie Rosyi wolnych rąk do dzia- 
łania przeciw Tureyi. Nie wspomniał zaś 


galzburskich, a mianowicie, czy uczestni- 
czył przy nich duchem ów trzeci nieobecny, 
lub też czy niemiano na niego Żadnego 
względu, wspólne tylko interesa Austryi i 


Jeżeli odpowiedzi ministrów w Wiedniu 
i Peszcie na dawniejsze interpelacye zado- 
wolniły wszystkich, chociaż najmniejszego 
światła nie rzuciły na politykę rządu, to 
mniemamy, że i dzisiejsze odpowiedzi bę- 
dą tak ułożone, aby każdy mógł z nich 
wyrobić sobie takie zdanie o polityce ga- 
binetu austro - węgierskiego, jakie mu naj- 
lepiej przypada. Ajo te Atacide, Romanos 
vincere posse — brzmiała pamiętna wyrocznia, 
którą można było tłumaczyć na obie stro- 
ny. Odpowiedź onegdajsza p. Tiszy przy- 
pomniała ją nam, i mniemamy, że posłuży 
ona także za model do odpowiedzi na in- 
terpelacye w obu zgromadzeniach prawo- 


ypada i p spram 
mu mimo licznych prac na początku swego urzędo- | przedłożył Koła poselskiemu rojekt interpelacyi lab 
wania, nie pominął tój sposobneści, ech się przy- | przynsjmniej zarys projektu lub 

słachać rozprawom nauczycieli i choć kilku 

zachęcić ich do wytrwzłój pracy zapewnieniem, że|p. Ludwik Skrzyński na wczorajszem wieczornem 
polną otuchą pogląda na spodziewane owoce | posiedzeniu Koła następujący projekt interpe: 
tak gorliwój i gruntownój pracy, Życząc powodzeia|jlacyi: 

staropolskiem: „Szczęść Bożę!* zapewnił pan mar- | Zważywszy, że wojna wybuchła u granic monarchii 
szałek zgromadzonych, iż kraj tą gorliwość nauczy-|niepokoi umysły w Galicyi i całej monarchii (i po 
cieli uznsje i należycie ocenia, I my wamy to bło- |kilkn podobnych zważywszy), zarytują się rządu niżej 
konanie, że rozprawy konfsrencyj przyczynią | podpisani posłowie: 

sie do polepszenia sprawy nauczania ludo- 


rzednio wspominali, Rada szkolna krajowa, nie za- |względem Turcyi, a mianowicie artykały VII i IX 
edba zwołać proponowanćj przez konferencyę n- |traktata paryskiego z 30 marca 1856 r. i artykuły 
kiety, któraby, układając plany dla wszystkich szkół I i II traktatu z 15 kwietnia 1856 r. zawartego 
ludowych, zażytkowała ważniejsza przez konferencyę | między Au:tryą, Francyą i Anglią — £4 jeszcze 
wypowiedziane zasady i zapatrywania. 7 


SFR U 413 STY arp s syte (traktaty, tyczące się sprawy wschodniej, jakie s4 
KORESPORDENUWA „0GŁSDY |podstawy tych traktatów, a mianowicie w jaki spo: 


) Nio nie słychać o pośrednictwie lub interwencyi | Koła w języżu niemieckim, lecz podał:m ta w wier- 
owój. Owszem wsi sio o mowś 0 wojnić zi- |nem tłumaczeniu dosłowną osnowę pyteń stanowią- 


ch 
ka Rosa już nie może żadną miarą liczyć na suk- i tłamaczenie to nie jest wiernem, załączam ory- 
ces ważniejszy. Odsiecz Plewny Świadczy 9 niedo- | ginalny niemiecki tekst interpelacyi.*) s 
stateczności wojskovzych sił rosyjskich. Zbyteczna| P. Skrzyński uzagadniając swój projekt usiłował 
rawisć o niezdolności sztabu jeneralnego, skoro | ndowodnić, że odpowiada on adresowi ułożonemu 
Rosya nie posiada dostatecznó! armii, aby | przez komisyę sejmową i przyjętemu przez Koło sej- 
wyrównać siłom tureckim, liczebnie! Wylądowanie od- {mowo we Lwowie 26 sierpnia r. b; albowiem pto- 
działa tureckiego na ziemi rumuńskićj naprzeciw Sy- |jektowana przez niego interpelacya zapytuje się czy 
listryi zasługuje o tyle tylko na uwagę. o ile będzie |istnieją traktaty paryskie mające pałożyć tamę dą- 
ono dowodem, ża mocarstwa bynajmnćj nie mają |żeniem Rosyi na Wchodzie. 
zamiaru protestować przeciwko wejściu Turków do 
Rumunii. Rozamie się samo przez Się, że szczęście | posiedzeniu Koła, mianowicie: Chrzanowski, 
wojenne jeszcze zmienić się może na korzyść Rosji |czunowicz, Jalian Czerkawski, X. Ruczka, Weigel, 
bądż w ciągu zimy, bądź na wiosnę, ale mimo to | Eazebinsz Czerkawski i Danajewski wystąpili w wy- 
zaczynają już w kołach politycznych liczyć się z fak- | mienionej tu kolei przeciw takiemu projektowi 
tom słabości wojskowćj Rosji, jakby z czynnikiem interpelacyi, jaki przedłożył p. Skrzyński. Streszczę 
na teraz stałym. Począwszy 
obawia się na nowo wejść W spółkę z wielką Ro- 
syą, nie chcąc dzielić jéj nieszczęść wojennych, któ- | zasadnicza projaktowaas przez p. Skrzyńskiego inter- 
ra chwieje się mając do wyboru między strachem | pelacyi, a j 


okręgowych i pojedynczych członków, zZ których to 


przed Tarcyą a st 6d _| 
więc od Serbii aż do Anstryi, Niemiec i Włoch, |cya zdaje się widzieć tamę dążeniom rosyjskim na 
wszystkie państwa straciły po części dawny respekt| — — 
przed Rosyą. Nawet Niemcy, która najdłażój sacho-| +) 1. Sind die Pariser Verträge vom Jahre 1856, durch 
wały i zachowują przyjaźć í 
bardziój niż kiedykolwiek o przymierze z Austryą i Türkei geregelt wurden — und 
z ok dawni Niemies było, st 

ek dawniej staraniem Niemies było, stanowczo | ng England abgeschlossenen Vertrages — in Krofi? oder sind 
pojedneć Austrję z Rosyą, tak teraz radeby wciągnąć preii e durch iie naad kad ausser Gel- 
Włochy do tego związku, i rozszerzyć niejako Boju3Z | tung gesetst worden? 
trójcesarski. Dla tego Włochy obecnie w wysokim | 2. wenn aber neue Abmachungen oder Verträge in Berug 
stopniu podchlebiają Austryi i korzystają z każdej | au/ die orientalische Frage abgeschlossen wurden, welche sind 
Jeżeli od kogo, to od konferencji nauczycieli ludo- sposobności, aby przekonać gabinet wiedeński o 8er- | 4% wie Stipulationen sind in denselben die politischen 
wych nie spedziewaliśmy się taktój uchwały; sądzi- | decznej przyjsźni. Byłoby bardzo pożądanem, aby! 7nteressen unserer Monarchie auf unseren südöstlichen Grenzen 
w Wiedniu z większą ostrożnością przyjmowano te | yar alle Falle gewährt? 


wem. Tem więcej, że jest to udziałem ludzi niepo- 
spolitej miary, rienatychmiastowe zbierać oklaski, 
lesz czekać na uznanie, póki nieucchną namiętne 
nienawiści i ślepe uprzedzenia. 

Obecnie zależy na tem, żeby bliżej rozpatrzyć się 
w- człowieku, którego praca i dzisłalność, zwracała 
na siebie oczy przez ciąg lat trzydziestu, jako na 
żywe Światło w spółeczeńst nie katolickiem rozcho- 
dzące się zrazu od Świeckiej potem od duchownej 
; jako na ciepły patryotyim występujący pod 
formą, niż dotąd było w zwyczaju. Poznijmy 
więc czytelników z tą wybitną postacią, z tym cha- 
rakterem, który był, bəz Żadnej przymieszki, z jo- 
uszcu odlany. 


Lubalski*m, ze znanej tam i odznaczającej się rodzi- 
ny. Przyszedł na świat 27 grud 
kowe nauki pobierał w Lublinie, dalsze w Liceum 
warszawskiem ; a gdy takowe kończył, wybuchło po- 
wstanie listopadowe. Razem ze starszym bratem Sta- 
nisławem, dzisiejszym prezesem Tow. przyjsciół nank 
pozat ńskiego, znanym Z wybornych przekładów Szek- 
spira i z wielu inych pism, wstąpił w czerogi wcj- 
ska narodowego do artyleryi, i cdbył całą kampanię, 
przy końcu której dostał się do niewoli; lecz wy- 
mkrąwszy się z niej szczęśliw ©, potrafił przedrzeć 
się za granicę, i przejechawszy Niemcy zatrzymał się 
dłużej w Bruxelli..... Była to kolej, którą przeby- 
wała największa część emigracyj, pędząca na Zachód, 
pdzie misła jej zejść noma gwiazda legionów.... wstutek czego uważano za stosowne postawić go najpo 
Š. p. Jar, po rocznym pobycie W Broxslli, pojeche? | czele wychowawczego zakładu, w którym młodzież 
dó Paryża, przypatrywał się Z bliska ówczesnym ro- |przybywająca z Polski misła korzystać z gystematy- 
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anstryaeko - węgierekiej w traktatach paryskich, 
w których mniemano położyć tę tamę czterema wa- 
raukami a mianowicie: zamknięciem cieśnin Darda- 
nelów i Boef»ru, dla okrętów wojennych, orzeczeniem 
neutralaogci morza Czarnego, który to warunek ust- 
nięty został przez późsiejszy traktat, orzeczeniem neu- 
trałności Dusaju, a szczególniej postanowieniem, 
w miejsce wyłącznie rosyjskiej, wspólnej opiski mo- 
carstw nad chrześcianami w Tarcyi. Natomiast projekt 
adresu przyjęty przez Koło sejmowe 26 sierpnia 
wskazał także „wał nieprzeparty* przeciw. niebezsie- 
cznym dla Austryi, dla wolności i cywilizacyi dąże- 
aiom Rosyi do ujsrzmienia wszystkich ludów łowisń- 
skich, ale wskazał go nis w traktatach paryskich, 
któro okazały się nieskatecznemi, bo właśnie w imie 
tych traktatów Roya inte:weniuje teraz w Tureyi, 
lecz wypowiedział: że „nieprzepartym wałem prze- 
ciw tym z :trważającym prądem, przeciw tym dąże- 
niom do ujarzmienia przez Rosyę wszystkich naro- 
dów słowiańskich w imie panslawizmu — £ġ te Ba- 
rody słowiańskie, które nie chcą się zrzec Bwej na- 
rodowej odrębneśi*. Wskazał dalej projekt adreżu, 
że takim właśnie jest naród polski; w ten więc 
sposób pezet, że jedynie przez rozwiązanie spra- 
wy polskiej równoczesne z sprawą wschodnią może 
być ta sprawa wschodria stanowczo załatwiona bez 
niebezpieczeństwa dla Austryi. Iaterpelacya projekts- 
wana pon p. Skrzyńskiego idzie wprost w innym 
kieranku: czyniący taką interpelacyę zdawaliby się 
wypowiadać, że zależy im jedynie na utrzymania 
traktatów paryskich w mniemaniu, że te traktaty 
zabezpieczsły monarchię au:tryacką przeciw dążeniom 
Rosyi — co jest f:łszem, i że w całej sprawie 
wachodniej idzie im tylko o zawarcie nowych trakta- 
tów, któzeby zabezpieczały interesa monarchii na jej 
„poładniowo-wschcdniej granicy“. Przedstawiał wre- 
szcie p. Chrzanowski; że Polacy nie mogą obatawać 
za utrzymaniem panowania tureckiego nad innemi 
ludami, a to panowanie zastrzegał właśnie traktat 
paryski Z powyżej więc wyrażonych przyczyn oświad - 
czył się przeciw takiemu projektowi iuterpelacyi, 
jati wniósł p. Skrzyński, 

P. Krzeczunowicz popierał w zupełności myśli 
wypowiedziane przez p. Chrzanowskiego i dodał, ża 
według praw narodów, wojna obala istniejące między 
mocarstwami wojującemi traktaty;. przeto traktaty 
psryskie nieobowiązują jnż od dzisiej ani Rosyi ani Tar- 
cyi po rozpoczęciu między niemi wojry od pół: roka. 
Interpelacya taka jaką proponaie p. Skrzyński, mie 
zaznacza bynajmniej stanowiska Polaków wobec spró- 
wy wschodniej, nie przynosi Żadnej korzyści oani dla 
narodu naszego, ani dla monarchii — jest więc prze- 
adeny tskiej interpelacji. l 

Pi Julian Czerkawski w obszernym wyWo- 
dzie przedstawił, że narody południowo słowiańs 
mają prawo do niepodległego bytu, do zrzacenia jarzma 
tureckiego, a jakkolwiek Rosya nie niesie im wolno< 
ści, jednak interpelując © traktaty zastrzegsjące in- 
tegralność Tarcyi, zdawaliby się posłowie polscy wy- 
stępować przeciw prawom jakie msją ludy poładnio- 
wo-słowiańskia do niepodległości. Z tych pywodów 
jest przeciw interpelacji proponowsn:] przez p. Skrzyń- 
skiego; nawet chwili tersźaiejszej nie uważa za stó- 
sosna do interpelowania ze strony posłów polskich, 
jakkolwiex pragnie, aby to pytanie pozost:ło jeszcze 
w zawieszeniu, bo stosowna chwila może nadejść. 
W tym samym duchu przemawiał także p. X. 
Ruczka. 

P. Eazebiusz Czerkawski oświadczył się prze- 
ciw zaprojektowanej przez posła Skrzyńskiego inter- 
pelacyi, chociaż uznaje potrzebę, aby posłowie polscy 
wnieśli interpelacyg lub wzięli udziaż w rozprawach, 
jakkolwiek korzystniejsze do takiego kroku położenie 
było w października r. z. Jego zdaniem interpelecya 
przez posłów polskich czyniona, powinna poraszać 
sprawę polską chociaż to p. Skrzyński uważa za myśl 
bardzo naiwną. 

P. Weigel nie zgadzał się także na proponowa- 
ną przez p. Skrzyńskiego interpelację, gdyż ta nie 
odpowiada wcale myśli adresu, a cdpowiadać mu po- 
winna; msiemał, że z powodu uchwalania budżetu 
lub uchwalania reformy podatków można wystąpić 
z ioterpelacyą żądając% wskazania przez rząd kie- 
ranku politycznego, w którym chce iść w sprawie 
wschodniej. 

P. Dunajewski p:zedatawiał, że przeciw wnie- 
sieniu takiej interpzlaczi, jaką proponuje p. Skrzyń» 


że podob a uchwała z naj- | Austryi do pomagania Rosyi, mcże zaczną pracowsć 


ywi- |w Peszcie „zarazio turecziej* między Madiaremi. 


Wiedeń 26 września. 


wczorajszym, aby Wnoszący 0 wystosowanie przez posłów 
ram wreszcie podnieść, iż marszałek eej- | polskich do rządu interpelacyi w sprawie wschodniej, 


kierunek, 
słowy |w jakim proponuje rząd interpelować, przedstawił 
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szenia A 1) „Czy traktaty paryskie z 1856 r., mocą któ- 
to tem bardzió:, jeżeli, jskeśmy to jaż po-| rych uregulowane były prawa i obowiązki mocarstw 


w swej mocy? czy też zostały usunięte przez nowe 
umowy lub traktaty? 
2) Jeżeli. zaś zawarte zostały nowe umowy lub 


sób i jakiemi warunkami są w nich zabezpieczone na 
wszelki wypadek polityczne interesa. neszej monarchii 
pa neszej wachodnio-południowej granicy ?* 

Projekt ten interpelacyi przedłożył p Skrzy ński 


Wiedeń 26 września. 
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Jednsk aby urikrąć zarzutu, 


od małój Srbii, która |ich głosy w kolei jak występowali. 
zachem przed Rosyą, pecząwszy | wego rą zupełnie odmienne. Projektowana interpela- 


dla Rosyi, ubiegają ię |welche Rechte nnd Piichien der Grossmächte gógeniówr dor 

namentlich dio Art. VII und 
IX des Pariser. Vertrages vom 30. Mórz und die Art. I. und 
II des am 15. April 1856 zwischen Oesterreich, Frankreich 


die Grudlagen derselben, und namentlich, auf welche Art und 
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nie chcąc zużywać bogatych darów umysłu i serca, nych u nas w planie edukacyjnym. Przez kilka lat 
na jałowych sporsch o władzę w emigrecyi, o for-|$. p. Jan Kcźzien spełniał gorliwie i z zemiłowa- 
my rządu, lub rekryminować niepowod enia wojny niem ten trudny obowiązek, jaki przyjął ra swoje 
powstańczej — postanowił zabrać się do pracy, isko-|bsrki... 
rzystać z otwartego wstępu do wszystkich naukowych | Nadszedł niebawem czas, że zê zmianą panującego 
instytncyj we Francyi. Ten krok wyróżnił go od we: |w Prusiach, otworzył się dla emigrantów łatwiejszy 
getującej na brukach masy emigracyjnej, która w o- | przystęp do ziemi ojszystej... kto miał jakie stosun- 
czekiwaniu czegoś, co miało spaść z obłoków, nie|ki lub poparcie w W. Księstwie poznańskiem, sterał 
brała się do tego, co samo szło jej w ręce. Jakoż |s'ę tam dostać, aby choć jskiś czas cdetehn:ć oiczy- 
pojechał do Tuluzy, i tam skończywszy korsa pra- |stem powietrzem. W liczbie tych był Jan: Koźmian, 
wne, zdał eximin na adwokata. zawcdzie tym nie |który za poredą jenerała Chłapowskiego przyjechał 
utrzymał się długo, albowiem zdrowie jego zrujno- |do Bzrlins, z tą jakby rzec misyą, sby wpływać na 
wana mozolną pracą, wymagało parę lat wypoczynku | uczęszczającą na uniwersytet młodzież, i bromić ją 
i naprawy u wód pirenejskich. Jakkolwiek zawód|od tych bałarutnych doktryn filozoficznych, jakie 
jurysty nie odpowiedał jego wewnętrzremu powceła- | wówczas tyle głów p'zawracały... 
niu, to umysł wyższy, umiał zeń zrobić coś lepszego | Jak dsl ce wywiąz:ł się Ś. p. Kcźmisn z tego za- 
nad zwykłą sztukę wyzyskiwsnia słabości i ramię- | dsnis, dość słyszeć tych, którzy mu do Śmierci rą 
tności ludzkich.... Całą duszą katolik wyróżniał się | wdzięczni za naprowadzerie ra dobrą drogę, za weka- 
od reszty kolegów; rutyna jury stowska w jego ręku |z'nie czem powinien być zawód obywatela ziemisnine, 
zamieniła się w prawdzizą obronę pokrzywdzonych. ji jakie na nim ciężą obowiązki względem Boga i 
Mógł też śmiało powiedzieć: Oj'zyzny .... 5 

Et mihi res, non me rebus subjungere conor. Nie na tem poprzestaweła działslrość Ś. p. Ko- 

Z tem wszystkiem nalegania przyjaciół paryskich, |Źmiana; bo kiedy się "ziął do czego, to miezanie- 
powołały go do tej stolicy.... Przybywszy tam zna: | dbał żadnej strony, aby ją postawić w harmorii z tem, 
lazł się w sympetycznem dla swych uspos>bień oto: |eo była treścią jego przekcn'ń i dąteń. 
czeniu. Mickiewicz, Bohdan Zaleski, Witwicki, Ceza- | Wpływ religijny, moralny i naukowy jaki wywie- 
ry Plater, Montalembert, prędko poznali się na zdol- |rał pa młodzież zostsjącą z nim w styczneści, £Cz- 
ncściach młodzieńce, a niebawera na jego charakte- kolwiek robił wie'e dobrego, nieprzeżracził jednak 
r:o i głęboko wyrobionych katolickich zasadach, szczupłego towarzyskiego zakresu. Wypadła zatem 

trzeba zrobienia sobie szerszej areny. 

„Jakoż w r. 1845 za jego natchnieniem i stara- 
niem, zaczął wychodzić w. Poznania: Przegląd Po- 
znański. Redaktor przebywał w Borlinie pismo wy- 
chodziło o mil kilkadziesiąt. 


Jan Kcźmian urodził się w województwie 


dnia 1814 r.; począt- 


cznie udzielanych nauk, a co ważniejsza, ugrunto- 
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ski, nie miałby nic, gdyby był posłem niemieckim ; 

i é, aby posłowie polscy wnosili 
taką, interpelacyę, gdyż ona ani nie zaznacza ich sta- 
nowiska w sprawie dniej, ani nie może przy- 
cieóć żadnego pożytka dla kraju, a nawet dla pań- 


Następnie p. Krzeczunowicz odczytał myśl do 
projektu innej interpelacji, dla której punktem wyj- 
ścia byłoby upomnienie się, dla czego Sejmowi ga- 
licyjskiemu nie pozwolono wyrazić swych zapatrywsń 
na sprawę wschodnią, co byłoby korzystnem dla 
monarchii i kraju, a w zapytaniach ześ będących 
treścią interpelacyi zaproponował streśsić główną 
myśl projektowanego adresu. Projekt takiej interpe- 
lacyi poparł p. Chrzanowski, 

„Lecz p. Skrzyński cofając proponowaną przez 
siebie interpelacyę, nie zgadzał się, aby wziąść pod 
rozprawy zarys nowej przedłożonej przez p. Krzecza- 
nowicza, a popartej przez Chrzanowskiego. Przeci- 
wnis p. Skrzyński nalegał, aby Koło poselskie za- 
raz uchwaliło wniosek, iż ma być wystósowaną be z- 
zwłocznie interpelacya, do której wniósł projekt 
nieodpowiedni. Natomiast usiłował dowieść, że inter- 
pelacya powinna być wniesiona na posiedzeniu Izby 
we czwartek. Przeciwnie posłowie Czerkawski Enzo- 
biusz, Dunajewski, Chrzanowski, Krzeczunowicz wy- 

i, że nie ma potrzeby wniesienia nieodzównie 
na czwartkowem posiedzeniu interpelacyi, zanim mi- 
nister odpowie na interpelacyę klubu postępowego; 
owszem sądzili, że jeżeli posłowie polscy wniosą in- 
terpelacyę, nie należy przyczepiać jej do interpelacyi 
wspomnionego Klubu, ani wnosić jej w dzień lub 
w przededniu nastąpić mającej odpowiedzi ze strony 
rządu; albowiem przez to nasunęłaby się właśnie 
rządowi sposobność do usprawiedliwienia, iż na inter- 
pels.cyę posłów polskich nie daje żadnej odpowiedzi. 

„Po takiem przedstawieniu, Koło polskie ogromną 
większością odrzuciło projekt Skrzyńskiego o wystó- 
sowanie bezzwłocznie interpalacyi, której projekt on 
sam cofaął i która w żadnym razie bezzwłocznie Wy- 
stósowaną być nie mogła, choćby się Koło na zasa- 
dę zgodziło. Zastępca arp przewodniczącego po- 
seł Baum nie poddał pod g osowanie, aby za przed- 
miot szczegółowej rozprawy wziąć zarys projektu 


interpelacyi nakreślonej przez Krzeczunowicza, 
bag Chrzanowskiego ; Leżę b on zapewne pod re 
ór na późniejszych posiedzeniach Koła. 


Wiedeń 26 września. Mowa dsp. Krzeczu- 
nowicza, jako sprawozdawcy mniejszości po ukoń- 
czenia rozpraw ogólnych w Izbie deputowanych, 
nad przedłcżesiami o reformie podatkowej miana 
d. 18 b. m., brzmi w dalszym c'ągu jak następuje: 

„ Panowi:, wystrzegajmy się błędów | Albowiem w po- 
lityce, czy fi.anasowej, czy innej jakiejbądź, błąd jest 
czemś więcej niż zbrodnią — jak mówi dawne przy- 
słowie. Aby wystrzegać się błędów, trzeba uprzyto- 
manić sobie błędy już popełnione. Mówiono mi często: 
Straszna rzecz z tym podatkiem gruntowym! Komi- 
sye gą do niczego, zwłóczą sprawę bezprzykłanie! 
Tak mówią o naszych współobywatelach, którzy mo- 
zolą się po polach i czas marnotrawią ; mogliby kląć, 
że takie powierzono im zadanie. (Smiechy.) O:6ż 
tedy, gdzież błąd panowie? Czyż on w złej woli ko- 
misyi może? Nieraz wam już powiedziałem: gdy- 
byśmy byli przepisali pruską ustawę o pod:tku grun- 
nA zy a nie zmieniali, byiibyśmy strecili mniej czasu 
i pieniędzy. Ale zrobiliśmy to inaczej. Uchwalono 
w Radzie puństwa $$ 22 i 24 — mnie przy tem nie 
było —a w nich nakazano zebrać mnóstwo dat, któ- 
gà w ustawie praskiej po więkstej części nie było, 

na nio się nie przydadzą, bo zebrać ich nie można. 

Na zebranie i zestawienie ich straciliśmy około dwu 
lat czasu i wiele milionów pieniędzy. Akta aż do kla- 
syfikacyi urosły u nas w każdej komisyi szacunkowej 
na 28 do 30 cali (śmiechy), akta pruskie zż do kla- 
syfikacyi są zaledwie 11/4 do 2 cali grube. (huczne 
śmiu Ares gdzie się podziały miliony i strata 
cza8n. to błąd pierwszy. Ale nie tylko błędy 
ustawy, lecz i biędy wykonania poznać nam trzeba, 
red nie popełniali nowych. W wykonania dostrze- 
gner rozlicznych chwiejacści, a ministerstwo wy- 

wało i cofało rozporządzenia. Doświadczyliśmy, że 
komisye krajowe układały taryfy, które wedle usta- 
wy miały stanowczo obowiązywać, a jednak zmieniały 
je te same komisye. Ministerstwo skarbu opierało się 
za, i słusznie, bo tak wymaga ustawa; później 
ało na inne komisye. 

„Pan minister skarbu w przemówieniu swem zwró- 
cił się przeciw mnie i rzekł, że „chętnie dowiaduje 
się o mojem ciepłem dla fiskusa uczuciu, i prosi mnie, 
bym jako członek komisyi ku uregulowaniu podatku 
gruntowego i jako uczestniczący w operacyach grun- 


towo-podatkowych w Galicyi, gorliwość moją oddał | K 


na uslugi, aby operacye nakoniec już przyszły do 
skutku“. Gdy Jego Ekscelencya wrid te wj razy, 
szanowny mój przyjaciel polityczny (Grocholski) za- 
wołał: „to zaczspka przeciwko osobie!“ Jużciż to nie 
co innego, tylko rzecz osobista, ale nie zarzut, lecz 


zgodziło się na zmienione taryfy. To oddzia- | nad 


prawdziwy komplement (śmiechy) ; bo proszęż ja pa- 
nów, komu pan minister powiedział większy komple- 
ment: niż mnie? (Smiechy.) Pan minister powiedział 
przez to, że moja powaga większa od jego x łasnej, 
że mam coś doprowadzić do skutku, na co on sam 
zdobyć się nie może. (Huczne śmiechy.) 

Jak dslezo zaś sięga moja powaga, to wam opo- 
wiem. (Smiechy, ) Pan minister skarbu razu pewnego 
powcłał mię jako znawcę do obrad nad wstępnemi 
do szacunków pracami. Wyrsziłom moje zapatrywa- 
pie, że nie potrzeba iastrakcyj, których stadyam wy- 
magałoby dużo mozołu i czaso, i rarażą nadto na 
straty pieniężne. I cóż sądzicie: jak daleko sięgała 
moja powaga? Moja rada nio nie pomcgła, wydsno 
instrakcye. Gdybym należał do tych, co to lubią in- 
nych podejrzywać, powiedziałbym, że ministerstso 
skarbu rozmyślnie nozyniło, by przewlec sprawę. 
(Smiechy.) A jednak nie mówię tego. Powiem ra- 
czej, że ministerstwo skarbu na prawdę sądziło za- 
pobiedz w tem sposób mnóstwa błędów. 

Co się tyczy oczernianych komisyj w Galicyi, do- 
szły one miejscami już do tego, że nie mogą już 
klasować, bo geometrowie nie dckonsli pomiarów, bo 
nie dokonali reambulscyi. Mcżə wam wiadomo, że kr. 
Gołuchowski był bardzo energiczny. Gdy on był pre- 
zegem galicyjskiej komisyi krajowej, kilkakrotnie do- 
megano się przysłania znaczniejszej liczby geometrów 
do kraju, aby dokon li reambałacyi, ale geometrc- 
wie nie przybyli w liczbie dostatecznej, Mógłbym 
i tu powiedzieć, że pan minister skarbu umyślnie 
tak postąpił, aby odwlec sprawę; ale nie mówi; te- 
go (śmiechy), bo może pan minister nie miał pie- 
piędzy na pomnożenie liczby geometrów. (Smiechy.) 

Ale, panowie, przy podatku gruntowym mniejsze 
są obawy; tam są znamiona zewnętrzne i kom isacye 
z kontraktów kupna i dzieżawy; a gdy paa mizi- 
ster szarbu dojdzie do stawienia wniosku 0 oztacze- 
nie głównej sumy podatku gruntowego, opodatkowa 
ni, jeśli szacunki ostateczne będą rzeczywiście za 
tiskie, będą obciążeni wyższym procentem. podatk:- 
wym. Inaczej ma się rzecz z podatkiem doch xdowym. 
Ta błędy w ustawie mogą mieć większe ztaczeri 
praktyczne. W wykonania nie można unikoąć błę- 
dów. Ta nalsżą do szącuuku przedmioty nie mające 
znamion zewnętrznych, widzialnych, o których e:ęsto 
wiedzieć nie m>żna, czy istnieją. P.zadmioty podla- 
gBją podatkowi gruntownemu i budynkoweu i po 
Części ta także, które podlegają podatkówi przed- 


miotowemu, mają znamiona widzialne; te więc niel] 


usuną się opodatkowaniu; inne atoli umkrą. Usta- 
nówcie kontyngens pr:el szaćdnkami czy po szacun 
kach, nigdy nia dopnitcie do tego, żeby większa c'ęść 
opodatkowanych nie zatajała zamcznej części swo ch 
dochodów i żeby komisye szacankowe ściśle dopilno- 
waly g»ojego Ovowiązku. Jakżeż moglibyście sądz ć, 
że komisya w Kotarze wyżej oszacuje najbliłszych 
współobywateli, aby współpoddani w Budziejowicach 
mniej opłaca?! (Śmięchy). (C. d. n.) 


Turcya. 


Sprawozdania korespondentów Timesa i Daily 
News, w połączeniu z urzędowemi raportami i spo- 
strzeżeniami ludzi fichowych, a mianowicie wypły- 
wsjącym z pióra znawcy opi:en zamieszczonym 
w Politische Correspondenz, zyskaliśmy teraz jasny 
obraz btwy pod Piewną w doiach 11 i 12 b. m., 
który czytelaikom naszym podajemy. 

Piewna sama leży w dólinie nad rzeczką Grywicą 
wpadającą do Widu, ale na okół niej rozsypane są 
liczne wzgórza połączone z sobą niższemi grzbieta- 
mi, które Osman basza za pomocą biegłych inżynie- 
rów zamienił w bardzo rilną i trudną do zdobycia 
pozycyg. Zewnętrzny kraniec tego pasma gór ciągnie 
się od wsi Bukowy nad Widem na północy Plewny, 
przez Radiszów sż do Trniny na południowej stronie 
znowu nad Widem położonej. Na kreńsn tym usy- 
pali inżynierowie Osmana baszy czternaście redut, 
otoczonych fosami i dołami strzeleckiemi, a połączo- 
nych z sobą krytemi kurytarzami. Linia tych redut 
ma kształt podkowy, końcem wypukłości swojej na 
wschód ku drodze do Bułgareni zwróconym. Przed 
tą wypukłością znajduje się odosobnione wzgórze pod 
wsią Grywicą połączona z resztą fortyfikacyj wklę 
słym grzbietem, wzdłuż którego urządzono także 
kryty kurytarz. Na tem wzgórzu usypano dwie wiel- 
kie baterye, z których tylna łącząca się z kużyta- 
rzem panuje nad drugą o 750 stóp dalej na wschód 


sam brzeg wzgórza wysuniętą. Położenie tylnej 
reduty jest tego rodzaju, że jej oko widza patrzące- 
go od strony obozu rosyjskiego nie widzi, i Rosya- 


nie przed zdobyciem frontowej reduty wcale jej 
istnienia nie przeczuwali. Druga taka warownia wy- 
sunięta przed podkowę zamkniętych obwarowań znsj- 
duje się na wzgórzu po stronie południowej pod 
czsztyną i umocnioną została trzema redutami. 
Tylną stronę zamkaiętych obwarowań stanowią brze: 
gi Widu, które są tak strome, że na nie atak pie- 
choty jest zupełnie niepodobnym, tem bardzie', że 
w płynącej taż pod niemi rzece mają naturalaą fo- 
sę. Za tym okręgiem zamkniętych obwarowań zuaj- 
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duje się dopiero właściwy obóz obwarowany osobnym 
pierścieniem, którego rodzaj oszańcowania jednak nie 
jest znanym. 

Z Plewny wychodzą następujące drogi: 

1. przez Bakowę i Wrbicę do Nikopol:s. 

2. przez Grynicę pod samą redutą do Bułzareni 
i Sistowa. 

3. na Radziszew i Poradym do Górnego Studzie- 
nia i Białej. 

4. na ten sam Rsdziszew i Bogot do Łowczy. 

5. ra Traing przez most ra Widzie do leżącego 
ną drugim brzegu Dubnika, a ztąd do Zofii. 

6. z Plewny na zachód do mostu na Widzie, przez 
który prowadzi droga do Widdynia. 

Przez tə dwa mcsty zostaje w ogóle Plewna z całą 
zachodnią częścią Bałgaryi w komunikacyi i dla tė- 
go mosty te opatrzone zostały w szańce przedmo- 
stowe. 

Wzdłuż stromego brzegu nad Widem usypane są 
także w stosownych miejscach baterge, na które w 
kary pctrzeby mcże zataczać swe działa artylerya 
polowa. i 

Wysunięte warownie pod Grywicą i Krzsztyną 
spełaiać miały rozmaite zadania. Jako wysunięte, 
trzymają nsjpierw nieprzyjaciela zdala od reszty wa- 
rowni. Baterye grywickie ostrzeliwają nadto najpierw 
przystęp do północnego frontu reszty obwsrowsń od 
Grywicy aż do Bakowy, a do wschodniego frontu 
tychże obwarowań od @rywicy aż do Radziszowa. 
Wysunięte baterye połndniowe ostrzeliwzją natomiast 
d: stęp do podkowy obwarowań od Krzaztyny aż do 
Radziszewa po stronia południowo-wschcdniej, a od 
tegoż miejsca aż do brzegów Widu po stronie połu- 
dniowej. Grywica stanowiła oprócz tego bramę wy- 
jeczkową na gościniec do Paęwoni, a batsrye 
Krzsztyńskie zakrywają gościniec do Zofii. 

Przed rozpoczęciem at:ku na zamknięty podkowia- 
sty obwód obwarowań, trzeba koniecznie pierw być 
panom tych dwóch wysuniętych warowni, już dla sa- 
m.go uciknienia ognia ostrzeliwającego w podłuż 830- 
rogi zbliżające się do obwarowań. Szeregi atakujące 
wystawione od frontu na o ień z bateryj na podko- 
wie ustawionych, a z boka z redut wysuniętych, ma- 
szerując, znalazłyby się w krzyżowym ogniu, w któ- 
rym ani jednego kroku naprzód zrobióby nie były 
w stanie. 3 

Przeciwko obwarowanej w ten sposób pozycyi Ro- 
syarie wyciągnęli po stronie północnej i wschodniej 
inię obsaczenia cd Wrbicy przez Poradym do Bo- 
goty. W Wrbicy znajdowała się główna kwatera 
wojska rumuńskiego, w Poradymie główna kwatera 
wojska rosyjskiego. Ruauai ustawili się na przeciw 
Bukowej i wółaocnej strony Grywicy, korpus 9iy 
stąd aż do Poradyma, w Bogocie stanął 4ty kor- 
pus. Dywzya 11go korpusu wypełniała lako między 
lewem skrzydłem a środkiem armii. Konnica rumuń- 
ska przeszła Wid i wysyłała swe rekonesansa na 
drogę z Plewny do Widdynia prowadzącą. Do zu- 
ełnego obsaczenia Plewny potrzeba tylko jeszcze 
gło, żeby stosowne siły zajmując Dabnik, przecięły 
drogę do Zofii i zyskały, do wzajemnego wspierania 
się czucie z kawaleryą rumuńską. 

Siły rosyjsko ramuńskie dochodziły 100,000, woj- 
ska Osmana baszy obliczano w przybliżeniu pa 60 
do 70,000. 

Takim był stan rzeczy przed dniem llgo b. m., 
w którym to dniu atak na Plewnę miał się roz- 


002 PNE 
5 Da 1030 wiześnią zrana zebrała się w Poradymie 
rada woj nna. Więk$ze część jenerałów i oficerów 


sztoba była przesiwną przypnszczeniu szturmu do |p 


Plewny, dopóki nie nadejdą gwardye i dopóki ba- 
terye nieprzyjacielskie silciéj ogniem artyleryi nie 
zost+ną wstrząśnione. Przygotowawczy ogień artyle - 
ryi trwał wprawdzie już przez dni cztery, ale ani 
w zburzeniu kateryj, ani w przyciszeniu ognia nie- 
przyjacielskiego niedosttzegano jeszcze dostatecznych 
jego skutków. Uważano też, że chociaż baterye ro- 
syjskie podsunęły sig już znacznie pod poładniowe 
wysunięte baterge nieprzyjacielskie i chociaż Grywi- 
ca z trzech stron tak była niemi otoczoną, że ją za 
taktycznie izclowavą uważać można było, zbliżenie 
się przekopami pod baterye nie było jeszcze dosta- 
tecznem, przez eo wojska do szturmu prowadzone 
za dłago się na ogicń nieprzyjacielski narażały. Za 
szturmem byli jedynie W. ks, Mikołaj, jenerał Lo- 
wicki i kilku potakujących im cficerów. Sam ce- 
sarz wahał się w swój decyzyi. Kiedy jednak w eią- 
gu odbywania się rady wojennój nadeszło zawiado- 
mienie od Czrewicza, że pozycje swe wobec ruchów 
armii Mehemeta Alego uważa za niebezpiecznie za- 
grożone, przekonanie, że trzeba kończyć z Plewną, 
żeby można dać skuteczną pomoc Carewiczowi, za- 
częto brać górę i zadecydowano wreszcie szturm na 
dzień następny, który włsśnie bzł rocznicą ukorono- 
wania Cara. 

Dyapozycya wynikały z samój ratury rzeczy i z roz 
łożenia wojsk obsaczających Plewnę. Trzeba był» 
przedewszystkiem brać Grywicą, to zadanie przypa- 
dło połączonym siłom, Rumunów i Krudenera 9mn 
korpusowi. Zotow na czele — części 4go i dywi- 


zyi 11go, którą miał pod ręką, miał wymierzyć 
atak na Środkowe pozycye Plewny, Imerytyńskie- 
mu i Skobelewowi stojącym pod Bozotą przypa- 
dło zadanie zdobycia wyciągniętych reiut poła- 
dniowych, posunięcia się po ich opanowaniu aż za 
Wid do Dabnika i podania ręki Laskarezowi. który 
na czele kawaleryi rumuńskiój oskrzydlał Plewnę 
od północnój strony. W ten sposob miał być utwo- 
rzonym pierścień zamykający Plewnę ze wizystkich 
stron, a, w razie wzięcia fcontor ych pozyczj, zgoto- 
waną Osmanowi baszy katastrofa. 

Nad wieczorem objeżdżał Cesarz z W. ka. M'ko 
łajem wojska gotujące się do ataku. Z wzgórz przed 
Grywicą można było objąć okiem cały obszar po- 
zycyi pod Plewną. W. ks. Mikołaj pokazywał ztąd 
cesarzowi, w jaki sposób Skotelaw ma odjąć Osma- 
mowi możność odwrotu do Zofii i wskazując na 
Plewnę rzskł: „To będzia Sadanera tureckim,“ — 
Wypadki dni następnych pokrzyżowały te widoki. 

O 96j z rana dano znak do rozpoczęcia ataka. 
Ramunowie posungli się ka Grywicy dwiema kelu- 
mnami. Na czele pierwszój kolumny szedł pułk Do- 
robańców, za nim postępował pułk 8my a pułkownik 
Gramont miał z dwoma batalionami postępować za 
niemi. Kolumną ta wychodząc z Wrbicy m3s:erowa- 
ła na północną część Grywickićj reduty. Dzlój nie 
co ku Wschodowi maszerowałc druga kolamna z 5 
pułkiem na czele, za którym postępował 14 putk 
Dorobańców, z trzema batalionami strzelców w od- 
wodzie. Kolumna ta atakując Grywicę od frontu o- 
pierała sig o prawe skrzydło 9g0 korpusa rosyjskie- 
go. Osł:biony korpus ten poprzedniemi bojami wziął 
od razu dwie brygady do staku, prowadząc dwie 
drngie za sobą w odwodzie. 

Zotow postępując naprzód ku środkowym bateryom, 
miał najpierw do walczenia z trudnościami terenu, 
po którym ciągle parowy w poprzek przebywać mu- 
siał, których dostępu, Torcy zwolaa ka batery:m 
swym ustępując, nieprzerwanym tyraliers:iim ogniem 
z zakrytych stanowisk bronili. Postępowzł wigo wśród 
ciągłych strat pod ogniem bateryj tureckich i ręcznej 
broni, nie mogąc przez kilka godzia wcale zetknąć 
się z nieprzyjacielem. ? 

Na ostatecznem lewem skrzydle Skobelew zbliżał 
się od południa a Imeretyński od wschodu do wysu 
nigtych bateryj południowych. 

Na prawem skrzydle właściwy szturm na bateryę 
Grywięką rozpoczął się do„iero o godzinia trzeciej. 
Rosyjskie brygady pnąc się w cgaiu pod stromy brzeg 
wzgórza, narażone były na straszliwy ogień ręcznej 
broni, przed którym po kilku ponawianych naiłowa- 
niach po godziaie boju ccfaąć sig musiały nia do- 
szedłszy weile przędpiersia bateryi tureckiej. Turcy 
mieli karabiny Snidera, tak zwane repetyery, złożone 
z dwóch luf, umieszczonych jedna nad drugą. W gór- 
ną lufg kładzie się od razu 20 nabci, z których za 
pomocą urządźzonego mechanizmu, po każdym wy- 
strzale jeden nabój sam wpada do dolnej lufy, tak 
że, bez zdejmowania karabinu z przyśładu, strzelić 
można dwadzieścia razy po sobie. Ogień więc idący 
z tej broni brzmiał jak werbel bębna. Dowódzcy tu- 
reccy odmierzając odległość, zalecili celowanie w sam 

as przeciwnika, co sę przyczyniło do tskiej trafao- 

i strzełów, że csłe szeregi od razu padały i bata- 
liony zniksły jakby dotknięta rószeką czarodziejską, 
pace kk sopata Bię w dar i faszgny do 

pełnien opów, przez čo pewniej niec» po- 
stapując ód, F eti o przedpiersia batoryi, CA 
przerzedzeni cgniem i napadnięci natarczywym ata- 
kiem na bagnety ustępować musieli po tem dłuższej 

eni. 


O godzinie piątej ponowiono atak ze strony rosyj- 
skiej świeżemi brygadami, który jednak w oczach 
Cara ponownie z niezmiernemi stratami cdpartym 
został. Car zgryziony niepowodzeniem, którego był 
świadkiem, odjechał do Poradymu w przekonźnin, 
że całodzienne krwawe usiłowania skończą się bez 
najmniejszego rezultatu. 

Po jego odjeździe sformowano o godz. 7aj wszy- 
stkie siły do nowego ataku, używając do tego o- 
statnie rezerwy. Rumunowie pięli się na wzgórzę od 
północy, dwie brygady 9go korpusu szły naprzód od 
wschodu, a trzecia, z świeżym pułkiem archangiel skim 
na czele, cd południe. Kolafnny wsh:ły się pod 
rzęsistym ogniem, a mianowicie wszczął się nieład 
w dwóch brygadach od wschodu atakujących i usi- 
łowania ao się może były znów bezowocnemi 
gdyby Turkom, którzy zamięszan'e w dwóch bryga- 
dach rosyjskich dostrzegli. nie była przyszła szalona 
myśl do głowy wypadnięcia za nich z zamiarem spę- 
dzenia ich z góry bagaet m. Kto wie, czy i brak 
amunioyi nie był tago powodem. Zaatakowane bry- 
gady zaczęły wprawdzie spiesznie uchcdzić, ale wy- 
cieczka tutecka do tala się w dna ognie Rumunów 
i kolumny od południa atakującej. W czasie powsta- 
łego ztąd nieladu najbliższy placu boju pułk archan- 
gielski poszedł na bsgnety i pędził przed sobą zmię- 
szanych w bezładzie Tarzów. W tym pościgu wpadli 
Rumunowie i pulk archangielski razem do reduty, 
z której Turcy teraz już u tąpić musieli. Kiedy je- 
duak zabierano się do urządzenia za niami pościgu, 


dostrzeżono wś-ód gradn granatów sypiących się nagle 
na zdobywców, że 750 stóp powyżej zdobyt”j co tylko 
bateri zuajduja się druga tilaiejsza i panująca nad 
pierwszą. PR 

Gdyby Turcy w chwili pierwszego zdumienia zdo- 
bywców nad dost:zeżoną drugą radutą mieli byli re- 
zerwy pod ręką, byliby mogli łatwo odebrać napo- 
wrót utraconą warownią, ala posiłki przyszły dopie- 
r) w nocy. Tymczasem rumuń:cy oficerowie oceniając 
wałność przyczepienia się do zajętej pozycji, poczy- 
nili już stosowne przygotowania obronue, i n>ony na 
psd turecki został odpartym. 3 È 

Tarcy zdołali jednak przedtem, czy w ciągu boju 
2 bataryg, — cə nigdy dostatecznie wyjaśnionem nie 
zostało -- nusunąć z niej swe dział», z wyjątkiem 
pięciu, które się Rosyarom w ręce dostały. 

Mimo całej ostrożności, z jaką postępował Zatow 
na środkowa pozycye, cama przestizeń, którą w 0- 
gniu nieprzyjacielskim przebywać musiał, narażała 
go na ciągłe straty. Rezerwy, które sobie w prze- 
zorności swej zachowywał, musiał odstąpić sąsiednim 
oddziałom, pułk jeden oddał Imeretyńskiemu, dwa 
pułki zabrali mu jeszcze do ataku na Grywicą. Jego 
więc własny atak na Środkowe baterye nie mógł być 
skutecznym, i miał więcej znaczenie zatrudnienia nie- 
przyjaciela, żeby w zdobycia Grywicy wycieczkami 
z boku nie przeszkadzał, cel — który rzeczywiście 
csiągnął; ale i on w usiłowaniach swcich i przez 
odstępowanie całych pułków wyczerpnął w końcu 
wazystkie swe rezerwy, tak że później, jak się pokaże, 
nie mógł już wspierać niebezpiaczzie naciśniętego lə- 
wego skrzydła. (Dsk. nast.) 


Keaqśr wojny. 


Deszcze, które przez kilka dni w Bałgaryi bez 
przerwy padały, popsuły do tego stopnia drogi, Że, 
jak się na to wszystkie korespondencje zadają, 
ustać na nich musiały wszelkie marsze, a 88- 
mem nastąpiło na kilka dni przymusowo zawieszenie 
broni i wszelkich obrotów militarnych. A A 

Nadchcdząee do Sistowa posiłki wysyłają Rosyanie 
na wszystkie części teatra wojny, pod Plewnę,, do 
Szybki i za Jantrę. Ale przez to najwyżej tego do- 
kazać zdołają, ze chwilowo na żadnym punkcie Turcy 
nie będą mogli przełamać linij: rosyjskieh , bo sami 
do takiej siły nigdy nie wzrosną, żeby Turków prze- 
łamać mogli. Osman basza po otrzymaniu emunicyi 
żywności i posiłków i po zarewnieniu sobie stałej 
komunikscyi z Z fią ma toraz zupelnie zapewnioną 
pczycyę, s posyłanie Rosyanom pod Plewnę posit- 
ków tyle tylko sprawić może, że się Osman basza 
na zbyt Śmiała kroki zaczepne nie będzie mógł od- 
sażyć. W Szybce Sulejman basza cdbiera ciągle: po- 
siłki i żawsze będzie silniejszym od Rosyan, nie- 
mówiąc joż o Mehemecie Alim, który już. teraz ma 
przeważne siły. W najlepszym więc dla Rosyan ra- 
zie, zatamować się tylko mogą wszelkie czynności 
wojenne tak, że doczekają się obie strony tej pory, 
w której pogoda jesienna losy kampanii jedynie, w ten 
sposób rozstrzygnąć może, że Rosyanie, rie 
ryzykować zerwania mostów na Dunsju przez wie! 
jesienne i wezbrama rzski będą musieli zabrać się i 
wymaszerować za Duaej. | 


Pierwszy zeszyt opatrzony wstępem pióra Jana 
K«(źmianś, był niejako jego wyznaniem wiary, a wła- 
ciwie odezwą do katolickiej Polski, której potrzeba 
było tylko przypomnieć tę drogę, którą szła od wie- 
ków, sby się znowu na niej znalazła. 

Żaden z manifestów politycznych — a bywało ich 
nie mało — nie miał tej doniosłości żywotnej co te 
przedmowa, jasno, dob.tnis, z wielkim spokcjem, 
gruntowną nanką, sią przekonywsjącej wymowy zmia 
tająca wszystkie te zarzuty, wątpliwości, fałsze, jakie 
miała na pogotowiu przeciwna opinia, aby dyskredy- 
tować wiarę objawiorą. Na wszystko jest tu katego- 
ryczna odpowiedź prosta, zrczamiała, zasadniczą. 

Katolicy i ladzie dobrej woli, z radością powitali 
ten nowy objaw wychodzący ze świeckiego obozu. 
Przeciwne stronnictwa zcstały przy swcjej doktrynie 
i dążenia, dopóki jedne po drugich nie popadły 
w zużycie się i bankructwo... Tymczasem Przegląd 
ciągle z górą przez lat dsiesiątek nie przestawał wy- 
chodzić i oganiać się pociskom miotanym na obsku- 
rantów, ultramontanów, wsteczników i t. p. Wystą- 
pienie z Przeglądem było rzeczą podjętą tak na se- 
ryo, że odtąd, śmiało możua powiedzieć, zrobił się 
zwrot do traktowania rzeczy publicznej i wielu in- 
nych kwestyj, czy społecznych, czy literackich, ze 
strony więcej poważnej, ch:éby w innych kierunkach. 
Ton Przeglądu nałożył ten przymus, co jest jedną 
z wielkich zasług tego pisma, nie licząc najważniej- 
szej, która nie przeszła jm zostawienia śladów. 

„Jeżeliby czem można na razie przysłażyć sig pa- 
mięci Jana Koźmiana, która zresztą nie tak łatwo 
przejdzie, jak tyle innych rzeczy, które przechodzą, to 
przedrukowaniem w licznych egzemplarzach tego 
wstępu, co dla wielu w swoim czasie przeszedł nie 
poetrzeżony, a dziś, kiedy duch katolicki tak się spo- 
tęgował w narodzie, że idzie z podniesionem czołem 


na krwawe męczeństwo za wiarę, wyprawia się na 


rzymską pielgrzymkę, aby upaść: do stóp Ojca Śgo; 
wita z tryunf.m spostolskiego legata, aby dać żywe 
świadectwo Unii Kościoła wschodniego z zachodnim, 
dziś wstęp ten wart odczytania w kole tych, co zbyt 
są zarozumiali lub dumni, aby znaleść się w jedneści 
z wierzącym narodem. 

Wracając do dslszego toku żywota Ś. p. Kcźmia- 
na, natrafiamy na ów pamiętny wstrząśnieniami rok 
1848. W Poznańskiem powiał sztandar narodowy... 
Jan Koźmian z gronem ctaczającej go młed:ieży 
znalazł się w szeregach obrońców ziemi ojczystej, 
atoli nieprzyjaciel rzucił się na tę garstię i zabrzł 
ją w piewclę. Przypłacił spełnienie patryoty: znej po- 
winności Kcźmian kilkomiesięcznem więzieniem. 

Zwazo on w teu sposób odpowiadał na zarzuty 
partyi przeciwnej lubiącej obwiniać katolików, że są 
kosmopolitami i że służąc Bogu i jego Kościołowi, 
niepoczuwają się do obowiązków względem ojczyzny. 

iesiony z córką jenerała Chłapowskiego, wazedł 
w stosunki zaż'łości obywatelskiej z nejpierw:zemi 
domami prowincyi Wielkopolskiej, nie przestając obok 
zajęć gospcd.rskich, czuwać nad Przeglądem, zasi- 
lając go często swemi wybornemi artykułami. 

Zdawało się, że tułacz po długiej pielgrzymce po 
Świecie zawinął już do portu, gdzie znalazł god: ą 
siebie małżonkę, ciche ognisko domowe, zgcła wzy- 
stko czego potrzeba, aby dać początek rodzinie i wieść 
na włssnym kawałku żywot poczciwego szlachcica, 
tak jsk on to czuł i pojmował. Lecz nie zbadany 
wyrok Opatrzności od razu zniszczył to gniazdko. 
W roku 1853 Śmierć młodej towarzyszki życia zbu- 
rzyła raj domowego szczęścia. Zoutawszy wdowcem, 
ujrzał się w tem położeniu, ża mu zostawał wolny 
wybór stanu, do którego może od lat dziecinnych 
czuł powołanie, a tylko natrafiał na przeszkody, od- 
wracające od stanowczego kroku. 

Teraz po tak wielkiej stracie, jaką poniósł, ła- 


twiej mu było peddać się wewnętrznemu głosowi 
i obrać stan duchowny, jakoż po odbyciu nauk teo- 
logicznych w Rzymię, wrócł ś. p. Koźmian do Po- 
zoania i w r. 1860 otrzymał święcenie kapłańskie. 
Zbyt znany w społeczeństwie świeckiem, któremu tyle 
usług oddał, a niemniej zasłużony w Kościele, w któ- 
rego duchu pracował, powołany został do ważnych 
obowiązków przy boku polskich prymasów. Wszystko 
to nie wystarczało jego niezmordowanej gorliwości... 
Jakby w przewidywania bliskiego usunięcia kotoli- 
ckich duchownych od wpływu na Kag publi- 
czną w szkołach, pomyślał o założenin Zakładu wy- 
chowawczego w Poznaniu. W tym celu zakupił 
obszerny dom i arządził go na pensyorat dla zamo- 
źniejszej młodzieży. Na wieść o takim zakładzie pod 
sterem tak doświadczonego kierownika i kapłana 
garnęła się młodzież tak z Wielkopolski, jak z innych 
prowincyj. Jeszcze i to nie wystarczało Ś. p. księdzu 
Koźmianowi, który mając na sercu uboższe klasy, 
chciał i biedniejszym ułatwić przystęp do nauk. 
W tym cela otworzył drugi zskład, gdzie za bardzo 
mierną opłatą lub za darmo, mieściło się liczne gro- 
no ubogich nczniów, nsd którymi opieką jego, czuj- 
ność i światło zarówno się rozciągały, jak nad tymi, 
za których hojnie płacili rodzica. 

Bogato uposażona głowa dostojnego kapłana, a 
nadewszystko duch nadzwyczaj spiężysty, czynne ść 
i praca, odpoczywająca tylko w krótkich przerwach 
między spełnieniem jednego a drugiego z tych mnó- 
stwa obowiązków tak kapłańskich, jak nauczycielskich, 
jak towarzyskich, któremi się powiązał, sprawiały, że 
przy tylu zatrudnieniach, miał czas na wszystko. Od 
rana odmówiwszy swój brewiarz, dawał wskazówki 
młodym księżom dozorującym naukowy zakład jak 
postępować z młodzieżą, a młodzieży jak się apliko- 
kować i karcił, jeżeli który zaniedbywał się lub w czem 


przekroczył. Czynność ta wglądania w sprawy wewnę-|języków.. Wprawdzie kto blisko znał czcigodnego 


trzne zostającego pod jego kierunkiem zakładu, zabierała 
mu codzień sporo godzia, Ledwo się z təm uporał, 
już spieszył do kościoła, do pał:cu arcybiskupiego., 
zatrzymywany u siebie ns wschodach przez przycho- 
dzących zasięgnąć jego rady lub wsparcia, prędko to 
odprawisł a podobnych konferencyj kilka jeszcze go 
spotykało w przechodzie przez ulicę.. Jadając obiad 
i wieczerzę razem z zostającą w pensyonacie mło- 
dzieżą zawsze był w domu na oznaczoną godz nę... 
Wtem przybywał gość jeden i drugi, z każdym 
trzeba było coś pomówió, niejednemu pomódz w tru- 
dnym interesie lub zajściu z urzędem... Rady jskie 
dawał musiały być zawsze skute.zne i trafae, bo 
tak ze wsi jek z miasta garnęli się do niego ludzie 
z pełnem zaufaniem. Śród tego z*jmowania się dru- 
gimi, między jedną a drugą wizytą, rzucał okiem 
na dzienniki, lub pisał listy. Jeżeli go nitoderwano 
wezwaniem to tej lub innej cbowiązkowej czynneści, 
lubił pomówić o polityce biażącej, lub o literaturze... 
Oprócz tego o pawnej godzinie spieszył do pensyo- 
uów klasztornych nauczać religi, czas: mi obok tego 
dwukrotnie, rano i po poludniu miewał kazanią — 
niebłyszczące kwiatami świetnego stylu, ale przebo- 
jem wdzierające się do przekonań i sumień... Dość, 
że nieznoluzł jednej chwii w dniu całym, któraby 
wprost należała do niego. Tak było codzień, tak 
przez lat wiele... Silny dach, żelazna wola i nieogra- 
niczone poświęcen'e się dla drugich — mogło tylko 
zachować od pzędkiej ruiny tem potężny crganizm. 

Niedługo było czekać, a wszystkie te instytuty wy- 
chowawcze męskie i żeńskie, pozakłedane i utrzym;y- 
wane pracą i opieką 6. p. księdza Jana Koźmiana, 
rząd pruski kszał poznosić, a jakcy niezoprzestając 
na tem, jeszcze zarzucił ną niego sieć wymyślonego 
spisku, a co najboleśniejsza i najwstydliwsza, swoi 
obrzucili skandalem, wystawili na pastwę potwarczych 


prełata, riewierzył, kto zaś patrzał na szereg jego 
zasług tak w kościele, jak w społeczeństwie, niepo- 
winien był wierzyć, bo po owocach jego mógł był 
poznsć człowieka i odepchnąć potwarz... On sam 
czysty w eumienin, spokojny na duchu, zniósł to 
w pokorze, powtarz*jąc z poetą: 


Conscia mens recti famae mendacia, ridet. 


Z powodzeviami pruskiego oręła nastały goreże 
jeszcze czasy dla wielkopolskiego Kościoła. Kultur- 
kampf wypowiedział. wojnę duchowieństwa: więził 
pasterzy, rozpędzał księży, narzucał swoich odstępców, 
nsiłując Kościół usunąć z pod władzy papieskiej... 
W zawierasze tej podobnie jak tyla innych cierpiał 
6. p. ksiądz Koźmiar. Historya prześladowania wciąż 
się toczy przed naszemi oczyma i zdaje się nieusta- 
wać w Bwcjej zaciętości... Wprawdzie dzielny żołnierz 
ustąpił z drogi Życia, ale zostawił po sobie Jud go- 
ący wiarą, stojący na straży katolickiego Kościoła, 
nsrodowych przekonań, razem z duchowieństwem 1 
obywatelstwem prowincji... 

Raz jeszcze rzucając okiem na cały bieg żywota 
6. p. księdza Jana Kcźmiana, możemy zastosować do 
niego te wyrazy, które on tworząc sobie ideał ewa- 
pialicznego męża w owym przepyszrym wstępie do 
Przeglądu napisał: „Człowiek cierpieniem wypró: 
bowany, welny w duchu, riezmordowany w peł- 
nieniu cbowiązków, a miłością uświęc jący kaźde 
dzieło myśii 1 rąk swoich, jest dopiero człowiekiem 
wedle nauki Zbawiciel?...* 

Takim człowiekiem był świeżo zgasły ksiądz Jon 
Koźmian — można też o nim powiedzieć ze Bzek- 
spirem: This was a man. 


Londyn 24 września. Nadejście Hfzy baszy do 
lewny z posiłkami, żywnością i amunicyą potwier- 
się ze wszech stron. Jenerał Kryłow, który do- 
wodził kawaleryą na gościńcu do Z fil nie mogł temu 


przeszkodzić. 


Londyn 24 września. (Daily Telegr.). Z Zofii 
donoszą, że do Plewny wprowadzono tysiąc dwieście 
wozów z amunicyą i żywnością. Cały batalion. zaj- 


muje się przywróceniem telegrafa. 


Londyn 25 września. (Daily News). Pcłożenie pod 


Plewną mało zmienione. Ramuni podsuwają się 


przekopem pod drugą reduto gryw cką. Oddaleni rą 


od niej już tylko o 240 stóp. Za kilka dni zamie- 
rzają spróbować natarcia na nią. Rosyanom do ro 
bienia przekopów brakuje narzędzi. 

Szumla 25 września. Komunikacya między Or- 
chaniem a Plewną wolną jest teraz od wszelkich 
zawad. 

Konstantynopol 25 września. (Pol. Corr.). 
Spodziewają się tu, że Osman basza po odebrenin 
posiłków rozpocznie kroki zaczepne. 

Belgrad 25 września. (Fol. Oorr.). Siedm skom- 
binowanych batalionów udało się w okolice Jaworn. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 27 wrześnis. W skromnym i szczu- 
płym kościółku OO. Jezuitów, dziś o godzinie Stej 
rozpoczęło się żałobne nabożeństwo za duszę Ś. p. 
X. Jana Kożmiana, które pontyfikalnie celebrował 
X. biskup Janiszewski, asystowali zaś księża z obu 
archidyecczyj gnieźnieńskiej i poznańskiej tak licznie, 
że podobno ani jednego nie brakło z tych, których 
przemoc wypędziła, a którzy tu gościnne znaleźli 
przyjęcie. Po Mszy rekwialnej O. Michał Mycielski 
ku czci zmarłego religijny wygłosił panegiryk. W mo- 
wie swej dotknął wielu nieznanych szczegółów z ży- 
wota zmarłego prałata i wielki położył nacisk na 
jego lata ostatnie. X. Koźmian po szczeblach idąc 
do doskonałości: jako świecki pracował dla dobra 
braci swej i rówienników, jako kapłan w pokoleniu 
mu współczesnem wykształcił zastęp niepomierny za- 
enych obywateli, w kcńen sam zapragnął, w życiu 
zakonnem dokonać ostatnich dni żywota, gdy jednakże 
ujrzał zbliżającą się walkę dla Kościoła, z posterun- 
ku i wyłomu, jakie zajmował na straży Kościoła, na- 
wet dla własnego interesu duchownego nie zszedł, 
ale do ostatka wytrwał, lepszych dni oczekując. Te 
były ważniejsze punkta żałobnej mowy X. Myciel- 
skiego, wygłoszonej do małej liczby słuchaczów, ale 
niewątpliwie prawdziwych wielbicieli zmarłego. 

Drugie nabożeństwo żałobne po ś. p. X. Kożmianie 
odbędzie się za powodem redakcyi Czasu i redakcyi 
Przeglądu Polskiego, w kościele N. P. Maryi w po- 
niedziałek. 


— Na pogrzeb ś. p. X. jrałata Koźmiana, u- 


daje się jako reprezentant Redskcyi Czasu i Redakcyi Bzpor uczeń gimn. złożył w policyi znalezione dziś | Chana Smolińska, uboga, lat 70: Helena Skawińska, | % r a stóri i ; i .) G 
Prze i i i i „ Dominik ieni się powodem wojny rosyjsko-tareckiej i wszystkich kło - dzień 26 b. m.: Piechota turecka w liczbie 10,000 
A FORA oai Kobako wski,| i oz rycz poka potów cesarstwa Ottomańskiego od [at dwóch. Christicz | ludzi, łącznie z artyleryą idącą do Sofii, przełamsła 


redaktor odpowiedzialny naszego pisma. 

,—,04 p. J. Grychowskiego, naczelnika stacyi ko- 
lei w Oświęcimiu otrzymaliśmy kwotę 50 złr. 34 e. 
pa pogorzelców Wieliczki jako czysty duchód z kon- 


wołany lekarz nie stawił 


nia. Przyjechawszy do Wenecyi tak był już słabym, 
że omdlałego wniesiono do hotelu San Marco. 


zrazu żadnej dyagnozy, 0- 


biecał powrócić, skoro chory wypocznie. Zatrwożone 


ctaczające go osoby powstrzymał sam od telegrafo- 


się dużo lepici, wymawiał 


i wieczorem z rozkazu lekarza zjadł jeszcze trochę 
mięsa i kazał sobie zmienić bieliznę. Później gorączka 
się wzmogła, ale przywołany lekarz i wtedy niebez- 
pieczeństwa nie widział. Pod więczór we środę chory 
stracił przytomność i zaczął maj:czyć. Wtedy to po 
raz pierwszy zatólegrafowano do Dr. Fr. Chłapow* 
skiego, który nie był obecnym w Berlinie. Pan Ta 


densz Morawski nie opu 


trzymał konwulsyjnie za rękę i konwulsyjnie ściskał. 
O godzinie wpół do jedenastej w nocy naraz pize- 
stsł oddychać. — Przy chorym był też ciągle O. Eu- 
stachy Skrochowski z Zmartwychwstania Pańskiego. 
O godz. 5 zrana nadjechał przywołany telegrafem 
sekretarz X. Prałata. Z Reymu przyjechał na tele- 
graf o śmierci O. Przewłocki. Patryarcha wenecki ka- 
zał odprawić solenne nabożeństwo, po którem złożono 
ciało do tymczasowego grobu. Ciała nie balsamowano, 
ale w metalową trumnę złożono. W poniedziałek rano 
nadjechał. p. Tadeusz Chłapowski. Wszystkie przy- 


gotowania do podróży już 


Za przyczynę śmierci podano paraliż. — Być może, 
że X Prałat umarł w napadzie gorączki zimniczej, 


zwanej perniciosa. 
— Donoszą z Rzymu, 
ki, były król Hiszpański, 


mierza poświęcić |się stanowi duchownemu i doniósł 


o tem Papieżowi. 


— Dr Alfons Oppenheim, profesor 


kademii w Miiaster, otruł 


Leonardo, w kąpielach morskich w Anglii w parę 
godzin po Śmierci żony swojej, angielki. 

— Nad Renem opiersją się Israelici utworzeniu 
wspólaych cmentarzów, na których chowsją wszyst- 
kich umarłych bez różnicy religii. W Düsseldorf wła- 
cmentarz żydowski, ale żydzi 


dza miejska zamknęła 
nie tylko nie chcą chować 


ścianami, lecz nawet nie przyjęli wyznaczonej im pe- 
i wywożą zwłoki o kilka mil 


wnej części cmentarza 
do Gerresheim. W końcu 


im założyć nowy dla siebie cmentarz. W Wiesbaden 
również oparli się wspólności cmentarza. Podobnież 
Wszędzie postawili oni na swo- 
jem. W Poznańskiem natomiast włądze ksrzą sądo- 
którzy nie pozwalają grzebać 
swoich przez proboszczów narzuconych i exkomuni- 


dzieje się w Belgii. 
wnie tych katolików, 


kowanych. 


Wiadomości policyjne: P. Bogusław 


zastawnicze i rękepisma. Straż policyjna. przytrzyma- 
ła: Wład. Lelaniego, za kradzież głowy cukru swe- 
mu służbodawcy, którą odebrano; Jana Wywiała, po- 
szukiwanego za kradzież pieniędzy przekupce; Józefa 
Kicza i Józefa Bilińskiego, chłopaków, za kradzież 


ża książę Amadeusz Sabaudz- 


wania o jego chorobie, mówiąc, że sam przestrzeże, 
gdy będzie potrzeba. Nazajutrz polepszenie było zna- 
czne. Chory czuł się bardzo słabym i pocił się mo- 
cno; ale przytomność miał zapełną, mówił, że czuje 


swobodn'e, dyktował listy 


ścił X. Prałata, który go 


były w sobotę ukończone. 


niedawno owdowiały, za- 


chemii przy 8- 
się kwasem pruskim w Ste 


umarłych wspólnie z chrze- 


wladza miejska dozwoliła 


życia 
1; do 30 roku 3; do 40 


do 80 roku 6. 
szkańców obecnej ludności 


Na choroby zakaźne zmarło osób 10. Na odzę: 
Klementyna Lachwa, córka krawca, 3 lata; Józef 


Duokelblum, syn belfra, 3 


syn przekupki, 1 rok; Estera Locher, córka rzeż i- 
Józef Karzmarczyk, syn stróża, 6 mies. 


ka, 9 mies. ; 


Na dławiec: Ciwe Gebilrtig, córka wyrobniks, 
ta. Na dur osutkowy: Dorota Krzeszoniak, służąca, 
lat 31; Wiktorya Pażdzierska, wyrobnica, lst 27. 
Na gorączkę połogową: Anti Śchleien, żona kupoa, 
lat 27. Na różę: Jakób Pyzłowski, rolnik, lat 40. 


Na inne choroby zmarło cs 
mózgowych: Augusta 
ku; Józef Górecki, syn sze 
ner, syn kucharza, 1. rok. 


nisław Skibski, syn dyetarynsza, 
kościsk: sym stręczyciela Altera Weingrtina, 
Na drgawki: Leja Hauptmann, córka krawca, 1 mie8.; 
Fisebel Krumholz, syn wyrobnika, 8 dni; E'żbieta 
Wilesyńska, córka szwaczki, 3'/ą mies. Na wadę sər- 
ca: Teresa Kurkowska, żona wyrobnika, 
zapalenie opłucny: Stanisław Gralewski, kupiec, lat 


60. Na zapalenie oskrzeli: 
ka wyrobnika, 2 lata; Mar 
3 lata, Na zapalenie płne: 
wyrobnica, lat 59; Jędrzej 


Anna Micińska, wyrobnica, l. 35; 
córka wytobnika, 3 lata; Józefa Szywała, 
ża, 5 mies. ; Franciszek Bartosik, syn wyrobnika, 9 
mies. Na rozedmę pluc: Msgdalens Kubala, wyro- 


bniea, lat 50. Na gruźlicę 


ler, ubogi, last 65. X. Alberyk Gerban, lat 52; Jó- 


Kofin, córka murarza, 


ber, syn 
Franciszek Wiśniewski, lat 


Grochal, służący, lat 22. Na stłuczenie: Józeł Orzeł, 
Na wyniszozenie: Rubin Beresz, 


wyrobnik, lat 7. 
Katzner, syn wyrobnika, 9 


córka stręczyciela, 1!/, roku. Na brak sił: Michał 
Cholewa, syn wyrobniks, 10 dai.. Na rozwój niedo- 
stateczny: Ignacy Cholewa, syn wyrobnika, 18 dni. 
Na uwiąd starczy: Anna Trybulska, służąca, lat 72. 


smarło osób 17; do 5 roku 15; do 20 roku 
Roczna Śmiertelność na 1000 mie- 


Kunert, córka oficera, 1'/ To< 


Franciszka Dutkiewiozowś, 


Anna Golec, córka służącej, 3 
echsler; syn wekslarza, 11 mies.; 


roku 3; do 66 roku 11; 
wynosi 53'0. 


Yi roku; Pinkus Locher, 


4 la- 


ób 46. Na zspalenie opon 
wea, 3 lata; Antoni Pfa- 
Na puchlinę mórgn: Bro- 


17 mies. Na 5%0ZĘ- 
3 dni. 


lat 43. Na 


Katarzyna Szczypka, cór 
ya Płecka, córka stolarza, 


Wilk, wyrobnik, lat 52; 
Marya Krancikowna, 
córka stró- 


płuc: Hirsch Leib Miitz- 


urzędniku, 1. 50. Na 


64. Na zgorzel: Walenty 


mies.; Cheila Silberberg, 


I 


wschodniej, 
dawno paszczona myśl okupacyi 
przez wojska austryackie , 
zamierza pod tą nową 


Dziś odpowiedzieć ma rząd 
a rząd austryacki w R 
w sprawie wschodnie:. 
dieurzędowna, doniosą nam zapewne də; 
camy uwagę na list korespndnnta naszego (A 
z Wiednia, określa on bowiem dokładnie st+nowisko 
w tej chwili delegicyi polskiej. K«ło poselskie pol- 
skie zastanawiało się już nd kwestją interpelacyi 
i uznał”, że przed odposiedzią rządu na interpelscyę 
Faxa żadnego nie zrobi kroku. Czy zaś później i 
w jaki sposób wypadnie głos zabrać, Koło poste nowi. 
Nie mniemamy jednak, zby poraszenie sprawy adresu 
sejmu lwowskiege było stoso nem i odpowiadeło obe- 
czemu położeniu politycznemu; nie widzimy „też, ja 
ki m;że ono mieć cel praktyczny i jaki wywrzeć 
wpływ na wypadki. Zamknięcie sejmu galicyjskiego 
aależy do historyi, a interpslacya w sprawie wacho- 
doiej, gdyby w ogóle była w tej chwili potrzebną, 
powiuua być polityczną i nio zajmować się tyle prze- 
szłością, CO przyszłością. Trudność co do pororumie- 
nia się w Kole nad intsrpelacyą, dowodzi poniekąd , 
iż w tej chwili mie jest ona konieczną, a mogłaby 
stać się szkodliwą, gdyby w niewłaściwy sposób była 
wystosowaną. 

Wydział ugodowy Izby deputowanych kończy już 
obrady nd statutem bankowym. Wczoraj załatwion 
jaż $. 91, i o ostatuich paragrafich pizsprowsdaono 
dyskusyę ogólną. 

Wozeraj telegraf 


„wane zdania inspirowanych dzien: 
ników wiedeńskich o misyi, którą Austrya wespół 
z Niemcami miałaby podjąć na Wschodzie, w skutku 
nabranego przeświadczenia, że zadaniu temu Rosya 
podołać nie może, mogłyby być uważanemi za zapo- 
miedź nowego a wielce ważnego zwrota w sprawie 
byle tylko nie ukrywała się pod tem 
granic tureckich 
która może teraz ukazać 
formą. Gdyby tak rzecz 
się miała, nie byłoby to podjęciem misyi austrya- 
ckiej na Wschodzie, ale dopomożeniem Rosyi do wy- 
dobycia się z przykrego i niebespiecznego p 

Akcja serbska zwieka się coraz bardziej 
się nawet być zupełnie zaniechaną. W Belgradzie 
odbyła się, jak riszą do 
„|doictwem ks. Milana rada ministrów, na której za 
padła pod tym względam stanowcza uchwzła. Ajent 


Pol. Oorr., 


ołożenia. 
i zdaje 


pod przewo- 


nia. Głosowanie to uważanem jest za wotum nie- 
ufaości dla rządn. 


węzieraki W sejmie, 
dzie państwa na interpelscye 
Czy spełni się ta zapowiedź 
esze. ZW7a- 
)| sku, nie widzi nie takiego w wy adkacb, jskie od tego 


mogłaby być mowa, gdyby 
rząd podług zmi powodzeń wojny chciał zmie- 
niać swoją postawę. Rząd od początku wojny poczy” 
tywsł jako zadanie swoje, utrzymanie nentralncŚc: 
monarchii, z wyłączeniem wszelkiej stronniczości dis. 
jednej lub drug ej stronyjwojnjącej, w każdym razie z całą 
stanowczością zyskanie dla iateresów austro-wężier- 
skich przewag‘. Rząd i dziś jeszcze stoi na tem stanowi 


przypadek wtedy tylko 


czasu zaszły, coby mogło wpłyrąć na zmianę jego 
postawy. Kwestyi co do Serbii dotyrsjąc, nadmie- 
mił prezes miaistców, że między zleconą w interpe- 
lacyi proklamacyą zupełnej neutrelności a maci- 
skiem mającym być wywierarym na Serbię przez £a- 
ły wpływ monarchii dla zapobieżenia wzięciu przez 
sią udziała w wojaia, zachodzi sprzeczacść, która 
rządywi, gdyby chciał obn celom dogodzić, w ka- 
łdym razie stiw.łaby zegadkę tmdzą do rozwiąza- 
nia. Co do kwóstyi merytorycznej, niemoże r:ąd po- 
czytać za odpowiednie interesom mouarchii, sby m af 
się pod wzgl¿dem stanowiska swego na przypadek 
przystąpienia Serbii do akoyi, oświadczyć z góry, i 
musi stawić Izbie żądanie, aby mając wzgląd na od- 
PK rządu, uwolnła go od dania odpo- 
wiedzi. 

Wiedeń 27 września. (pryw.) N. fr. Presse 
donosi o panujące w Berlinie zniechęcenia do Wę- 
grów z powodu zachowania się ich przyjaznego Tur- 
kom.  Tareoki minister wojay odpowiedział na po- 
winszowania peszteńikie i oświadczył, że obwieścić 
kazsł wszystkim dowódz om i janerałom sympatye 
węgierskie i uczu ia braterskie. Fremdenblatt naxmu- 
cza dotych zasows straty rosyjskie na 64,200 ludzi 
aiezdolnych do boju. nie licząc w to chorych, 8 ra- 
tem dwa i pół koręusów ubyło. Strata Turków wy- 
nosi cksło 40,000 ludzi, a z tych 25,000 w samym 
wąwozie Szybka. Obie kampanio r. 1828 i 1829 
koa:t wały Rosyę sto tysięcy ludzi. 

Werliin 27 wrzświa. Bióro Wojffa donosi z K oB- 
stantynopola: Wedłog wiadomości prywatnych 
miała zajść 2570 pod Plewną bitwa. — Poselstwo 
angielskie zaprzecza pogłosce, jakoby fista angielska © 
miała niebawem opuścić zatokę Besika. Książę Edym- 
burski wsiądł na okręt „Sułtan* i odpłynął do Mal- 
ty, aby się widzieć z żoną. 
- Paryż 26 września. Komitet republikanów sc- 
cyalistycznych Paryża egłosił manifest wyborczy z na- 
stępującym programem :: Amnestya; zniesienie bu- 
dżetu wyznań; wypędzenie Jezuitów; wychowanie wy- 
łącznie śsieckie; bezzwłoczne uzbrojenie narodowe 
nieustające; zniesienie wojsk stałych; powoływanie 
wszystkich urzędników przez wybór ; zastąpienie wszy- 
stkich podatków jedaym podatkiem progresyjnym ; 
zwioi.cie senatu i prezydentury; ustanowienie jednej 
jedycej Izby nieustającej, co dwa lata wybieralnej. 
Dokument ten nosi podpisy 48 radykalistów socya- 
listycznych. 

Petersburg 26 września (urzęd.) Górny Stu- 


ceriu. amatorskiego danego 19 b. m..w salach dworea 
| kolejowego w Oświęcimiu. 
E Ere j kę powitano w Warszawie jak bohatyra, co 


Wiedeń 26 września. 
A Okowita. Na naszem targowisku ruch po 


worków z wozu na Kleparzu, które odebrano; Bar- 
barę Buczyńską włóczęgę i jej córkę Julię, za kra- 
za kradzież blachy 


- zdobył palmę zwycięstwa. Na kolei oczekiwało go w nie- | dzież szala; Józefa Łubińskiego czyca ożywiać się nieco, ceny polepszać. Wczoraj < ; : - 
dzielę wieczór parę tysięcy osób ze świata wykształ- | cynkowej na fabryce. i towar na miejsca szedł po 8250 akr. Poszt, 25g0 w opty twóa pofam ra Qar Mm gan ne, É Kade y 2 > Eran nask 
a powitała go okrzykiem długo] TEATR. W sobotę dnia 29go września: Po |września —'— złr. Wrócłźw, 25 wrześ. w miej- ranki te jedoak suani) i jako niej wycieczka Osmana beszy. Rosyanie wzięci pod Szy- 


sou —'—, na wrześ. 50*— mrk. płacono. na gru- 
dzień - styczeń 50'— mrk. płacono. Szczecin, 25 
wrześ. w miejscu 50 mrk., na wrześ.-paźdz. 49'30, 
na kwieć.-maj 51:60 mrk, Berlin, 25 września 
w miejscu 51:40 mrk., ną 51:30 mrk., na 
wrzes.-pażdz, 51-30, na kwiec.-maj 5270 mrk. Ten- 
dencya ku zwyżce, 

Nafta. Wiedeń, 26 września z dworca 11:50 
złr. za 50 kilo, Brema, 25go wrześ. 14*50 mrk. 
Hamburg, 25 września w miejscu 14— mrk., na 
wrześ. 13:50, ma pażdź.-grudź. 14.60 mrk. Ant- 
werpia, 25go września 35',. Nowy Jork, 25 
września 157/,; w Filadelfii 15/4. Tendencya ku 
dalszej zwyżce. 


acym. Dyrektor szkoły sztuk pięknych ma za- 
bawić w Warszawie tydzień. 
: © Krzeszewice 26 września. 

(8.) We wtorek w nocy spalił się dom mieszkal- 
ny w Tenczynku włościanina Korbiela. Ogień z nie- 
wiadomej dotychczas przyczyny wybuchł tsk gwałto- 
wnie, że mieszkańcy, lubo zaraz obudzeni przes prze- 
chodzącego właśnie p. E. Flesslera, starszego stra- 
żuika skarbowego, objęci płomieniami i duszeni dy 
mem, poparzeni zostali, straciwszy zupełnie przytom- 
ność. Mieszkańcy domu spalonego tylko odwadze i 
pozna p. Flesslera ocalenie życia z płomieni 
m Ą 


raz pierwzzy: Komedya-seryo w 5 aktach wierszem, 
hr. Aleksandra Fredry: Wychowanka. — Początek 
o godz. 7ej. 

— Wystawa nieustająca "Towarzystwa Przyjaciół 
sstnk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Ws'ęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 26go września dzień do pół pochmurny, 
chłeduy; termometr od 3'0 doszedł do 10:7 ©. — 
Barometr idzie w górę; rano o 6ej d. 27go wrze- 
śnia stan jego był 751:4 millim., termometru 2'7 C. 
Wiatr zachodni. 

— W piątek dnia 28go wrześnią: Św. Wacława 
króla. 


zadość | bnikiem we dwa ognie, zost»li pobici i 

ucieczki. Telegraf między Plewną a Orhanie napra- 
wiony. Położenie w wąwozie niezmienione. Qà Me- 
hemeta Alego nie ogłoszono wiadomości. Depseza 
Izmaiła baszy z d. 19 b. m. donosi o kiłkn ntarcz- 
kach w okolicy wsi Halkali, w pobliża obozu rosyj- 
skiego pod Igdyrem. Rosyanie za każdym razem zo- 
stali pobici. Depesza z Ruszczużu doncsi o potyczce 
pomyślnej dla Tarków, stoczonej w sobotę z tamtej 
strony Kadikej. 

Konstantynopol 26 nrześnia. Wedł:g d- 
niesień sjencyi Havasa, mieli sig ambasadorowie p3- 
rozumieweć z Portą co do ewentualnego zawiesze- 
nia broni, atoli urzędownie nie przedsięwzięto żaduc- 
ich | go kroku. 


ą. 
— N.Pan udzielił z prywatnych swych fanduszów 
100 złr. na wsparcie pogorzelców w Probożnie. 

— Szczawnica 26 września. 

(P.) Zdarzył się tu wczoraj smutny wypadek. P. 
Józef Gawroński, staruszek 72 letni, poszedł z rana 
do żródła Wandy na Miodziusiu i dostając wodę kub- 
kiem, wpadł głową na dół do źródłą i utopił się. 
Dziewczyna wiejsks, która po szczawę przyszła, pierw- 
aza spostrzegła ten nieszczęśliwy wypadek. Wszelkie 
usiłowanie przywrócenia utopionego do życia nie po- 


si 

ur Z pod Miecza 25 września, 

„Na dowód, że i w Galicyi znajdują się dorówny- 
wające 'amerykańskim zasoby ropy, moża posłużyć 
nAstępnjące zdarzenie zaszło w powiecie gorlickim, 
obfitującym jak wiadomo w naftę. 

W jednej s kopalń w Ropicy ruskiej, dyrek 
tor tejże przyszedłszy d. 13 b. m. rano o gods. Śej 
do studziez, spostrzegł płynącą samopas ropę i Ście- 
kającą ku strumieniowi Dragaszówce. Idąc za ślada- 
mi w górę, dobiegł do jednej ze studzien pośrodku 
drugich stojącej, gdzie mn się niezwykły widok przed- 


ji EE 

Kursa. Wiedoń 27 września godz. 2 m 30 
»o poł. Renta papierowa 6440 — ia srebrze 
66 95. — Logg z r. 1860 11125  Akeye Bznkz. 
Narod, 855.— Akeye kredytowe 211:50 — Londyn 
117:70. — Srebro 10445 — Nsapoleony 9'43— — 
6|L 73 75 — Lom gr 1864 132.75 — Akept 
kolei Karola Lod*ika 247 50 -Akeyo kolei Lwowski 
Osrziewicekiej 123-—.— Akoye boki węg. półn. 


Buglo Banz 10150— — Obligacyc iadezin. geigi 
skie 8480 — Losy pramiowe wozismyie 8075 — 
Akege kolei Koszysto-Bogum. 109'—. Akee goki 
półw. sach ansir. 117 — — Listy zastaw, hipoteese. 
89:50. — Obligi pięrwscoństwa kolei f 
ucza 58:05 — Kubie 11925 

Usporobur*e riełdy: stało. 


Wiadomości bibiilografiezke. 


— Nakładem redakcyi organu uniwersytetów au 
stryackich Alma Mater wyszedł Akademischer Ka- 
lender der österreichischen Hochschulen na rok 
1878. Kalendarz ten zawiera szematyzm wszystkich 
uniwersytetów i akademii technicznych w  Austryi, 
azematyzm ministerstwa wyznań i oświaty z wyszcze- 
gólnieniem jako referat, do którego z urzędników na- 
leży; spis stowarzyszeń akademickich naukowych i 
wzajemnej pomocy; przepisy 00 do służby wojsko- 
wej i egzaminów, wreszcie wiele innych szoregółów 
potrzebnych dla młodzieży kształcącej się w zakła- 
dach naukowych monarchii. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 16go do d. 22go września włącznie). 
Razem zmarło osób 56; 24 mężczyzn i 32 kobiet; 


Monachium 25 września. Süddeutsche Presse 
dowiaduje się z najlepszego źródła, że książę Arnulf 
Bawarski za poprzedniem widzeniem się z Carem, 
udaje się do głównej kwatery rosyjskiej. 

Paryż 25 września. Marszałek Mac-Mahon ob- 
chodził wczoraj imieniny swoje w kole rodzinnem 
na zamku La Fóret, a jntro rano przybędzie do Pa- 
riża. Ks. Decszes wyjechał wczoraj d) La Grave, 
aby przywieść do Paryża swoją rodzinę. Gróvy spo- 
dziewany w Paryżu we czwartek i ma objąć kiero- 
wnictwo ruchem wyborczym. 

Hiaga 25 września. Izba niższa uchwaliłą 44 
głosami przeciw 28. ustęp, adresu na mowę tronową, 
w którym położony jest nacisk na niedostateczne 


sticza. 


fuisłaia dopesre miegraBczać „Grass 


RYDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWUA 
nioni EBlłobwkotwsśkt. 
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stawił: studnia cała, pomimo głębokości 82 metrów ; i i 
zapełniona býła ropą. Z pok oin szumem kłębowały 36 osób w obwodach i 20 w szpitalach. Do 1 roke; póromińech się rządu z Izbą w sprawie wychowa- |celu była wykonywaną. O polityce na każdy dany 
gazy czarną powierzchnię na 2 decymetry grubości i 
ear a ropa nieustannie przez wierzchnią cem pła żądają płacą | żądaj ł | żądaj 
rzynę się przelewając, płynęła szerokim struwie ieni i |. piacs AE Wn ae 5 PATE RE praos KA a a 
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r r : e Są . : IWO” 740 Bo 76 s i <a -— 35% 
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nem kazał sprowadzić swego sekretarza z Pozna- 


TED) A M 1 r ba < 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie, 


ulica Św. Anny, róg Jagiellońskiej 
wydała i poleca: © 
Caussade O. T. J. 
Zdaj się na wolę Eożą. 
n 


Przekład z szóstego wydania ory 


ału francuskiego 


Od Redakcyi 


Przedsięwziąwszy druk drugiej części 
Przewodolka heraldycznego, a chcąc 


przejrzanego i skróconego przez 0. H. Ramióre'a i é i i i 
NT — 0) 3 + ograniczyć wydawnictwo do ilości egzem- 
TAAT «op zi (3306-2-8) plarzy odpowieduićj wymaganiom Publi- 
ozności, postanowiliśmy ogłosić na to dzieło 
KSIĘGARNIA prenumeratę, rozciągając ją do dnia 1 Gru- 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
w Rynku, róg ulicy Sławkowskićj, 
poleca swoją znacznie powiększoną i w naj- 
nowsze utwory zaopatrzoną 


NAJWIĘKSZĄ 


Wypożyczalnię 
Nut 


pod bardzo korzystnemi 
warunkami. 

BY" Katalog tejże wypożyczalni, obej- 

mujący 10'/, arkusza ścisłego druku, jest 

do nabycia po cenie 35 cnt. (2223-3-3) 


OBICIA POKOJOWE 
Story do okien 


Regestra gospodaroze 
poleca 
HANDELPAPIERU 
KUTRZEBA % MURCZYŃSKI 
w Krakowie. 
Mg" Poszukujemy ohłopoa do prak- 
tyki handlowój. p (2052.1 5-) 


Bqzaminowany kandydat notaryalny 
poszukuje miejsca. Bliższa wiadomość pod 
adresem: W, Z. w Strzyżewie 
Nr. ii. (2364-3-3) 


Potrzeba kilka tysięcy air. 


na dom w Krakowie. Wiadomość w Hotelu 
Drezdeńskim u portyera Michała, 
(2367-3-3) 


Ekspodytor pooztowy 


otrzyma natychmiast umieszczenie przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Piwniczny. (2279-4-) 


Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam nioiejszem moich 
Szanownych komitentów, że odda- 
litem ajenta mojego p. 8. Bi- 
buschitza, dawniej we Lwo- 
wie, obecnie w Krakowie, i że 
tenże nie jest upoważnionym za- 
łatwiać interesa dla mojej firmy 
ani też dla mnie pieniądze in- 
kasować. (2361-4-6) 


M. J. Guth. 


Praga, Graben. Wiedeń, Kohlmarkt I. 


a 
Winogrona 
prawdziwe wiedeńskie 
Kkuracyjne oraz i węgierskie, o- 


trzymuje codziennie świeże transporta 
i poleca jako już dostatecznie słodkie 


w Krakowie. 

Zamówienia zamiejscowe zaraz usku- 
tecznione będą. (2213-9-10) 
EK S:lązak, akademik, 32 lat 
onom mający, który przez 14 

lat w dobrach Larischa w Szląsku austryac- 
kim pracował i we wszystkich gałęziach wiel- 
kiego gospodarstwa jest biegłym, a szczegól- 
nie jako gorzelnik, włada dobrze językiem 
polskim, cfiaruje usługi swoje jako iospektor 
albo rządca wielkim goapodarstwom w Galicyi. 


Oferty przyjmuje pod 8. F. poste rest. Górna 
Sucha w Szląsku austr. (2316-3-6) 


Guwernanćtki 

Bony 
Towarzyszki 
Paryżanki 
Angielki 
Ochmistrzów 
Nauczycieli 
Nursery Governers 
Panny pokojowe 


poleca Internationale Schulagentur Frau 
Julie Beck w Wiedniu, Stefans- 
platz 8. 


Dra Winternitza 


ZAKŁAD LECZENIA WODĄ 


w Kaltenleutgeben. 


1 godzina od Wiednia, '/, godziny od stacyi ||dy do łóżek, 
kolei Południowój Liesing. Rozpoczęcie pory 
ździernika. 


zimowćj (ceny zimowe) d. 1go 


Szczególniój odpowiedni celem 


wodą w Kaltenieutgeben. 


: © przepro- 
wadzenia kuracyj w chorobach. (2163-4 6) 

Bliższój wiądomości udzielą zarząd Dra | tele do huśta- 
Winternitza zakładu leczenia 


dnia b. r. ustanawiając cenę egzemplarza 
oprawnego na złr. 8. 

Przepłatę przyjmować będzie : 
w Krakowie Księgarnia @. Gebethnera I Sp. 
Drukarnia Wł. L. Anczyoa 1 Sp. 
Redakcya: Ad. Am. Kosiński, 
(ulica Karmelicka Nr. 65). 
we Lwowie Księgarnia fubrynowioza & 
Sohmidta. 

Ponieważ nad zaprenumerowane mała 
tylko ilość egzemplarzy wydrukowaną zo- 
stanie, przeto po wyjściu dzieła cena zną- 
cznej ulegnie podwyżce. 

Niniejsza część „Przewodnika Heraldy- 
cznego* znacznie obszerniejsza od pier- 
wszej, zawierąć będzie opró.z przeszło stu 
monografij i genealogij, wielką ilość ważnych 
szczegółów i wyjaśnień historycznych i he- 
raldycznych. 

Redakcya czerpiąc materyały do swój 
pracy z autentycznych źródeł i dokumen- 
tów, postarała się o jak najkrytyczniejsze 
i dokładne ich opracowanie, ma zatóm na- 
dzieję poparcia ze strony publiczności. 

końcu przypomina prośbę już kilka- 
krotnie zanoszoną o dokładne podawanie 
ostatnich pokoleń rodzin, z wymienieniem 
osób je składających, dat urodzenia, zaśla- 
bin i zgonu, jakotóż wykazaniem dostojeństw 
i majątku. 

Powyższe objaśnienia nadsyłać należy 
do Reiaksyi pod podanym wyżói adresem. 

Kraków dnia 23 września 1877 r. 

PP. Prenumaratorowie drugiej części 
„Przewodnika Heraldycznego* mogą nabyć 
część pierwszą po cenie 2 złr. 50 ct. za 
egzemplarz. (2340-1-) 
O O A 

Pragnąc pastręczyć każ- 
demu domowi tak niezbę- 
dną możncść kroju dam- 
skiego, uwzględniając oraz 
że nie każdemu pozwalają 
okoliczności poświęcić czas 
systematycznój nauce kro- 
ju, ułożyłem nowy sposób 
całkiem mechaniczny. Pra- 
ca ta co tylko cpuściła 

w Warszawie prasę pod tytułem: 


Patrony kroju damskiego 


odbite w naturalnój wielkości na 5 tabli- 
cach dużego formatu po jednój stronie, 
przedstawiające 152 figur, opisu 8 stron- 
nie ps dwa łomy, ułożone z gruntowną 
znajomością fachową. Podług tych patro- 
nów każda osoba nawet wcale nieznająca 
kroju, będzie mogła bez wszelkićój pomocy 
krajać najrozmaitsze i najnowsze fasony 
zręczne do fizuty, nietylko pod szyję ale 
i wycięte, począwszy od najotylszój osoby 
aż do najmniejszćj dziewczynki, nie potrza- 
bując wcale rysować formy. Niniejszy pod- 
ręcznik może wielką przysługę wyświadczyć 
w każdym domu prywatnym, w magazy- 
nach i wszystkich pracowniach, dlatego, że 


» 
n 


w zasadzie nigdy nie wychodzi: zawiera 
również wiele wyjaśnień technicznych, wa- 
żnych dla robiących suknie; a dla wielu 
jeszcze nis znanych. 

Mają łaskawe Panie do wyboru duże nie- 
zawodne metody kroju sukien przezemnie 
opracowane i wydane „mechaniczną w pa- 
tronach* a zasadniczą naukową „w dziele 
wydania 3go*. Dla osób pragnących dojść 
do możności rysowania samodzielnie form, 
nietylko do figury, ale na wolne i ra wszyst- 
kie okrycia, stosownie do wychodzących 
żurnali, to dla tych jest nauka kroju nsj- 
odpowiedniejsza w dziele. Patrony zaś osią- 
gną swój cel wyborny tam, gdzie się nie 
można poświęcić nauce zasadniczój, a po- 
trzebne są formy pewne i modne. 

W zakładach moich nauki kroju we 
Lwowie ulica Halicka L. 13, w Kra- 
kowie ulica Reformarka L, 254 i w 
Warszawie ulica Miodowa L. 1. — 
Wpisy na kurs przyjmują się kaźdego cza- 
su. — Dzieło „Najnowsza meteda 
kroju“ wydanie 3cio zawiera 1000 
figur, a tekstu AO arkuszy, kosztuje 5 złr., 
linijki krojowe 1 złr. 50 c., pa- 
trony 3 złr., które w tych samych za- 
kładach każdój chwili dostać można. 

Ksawery Głodziński. 

Dla rocznych Prenumoraterck 
„Przewodnika Mód“ dzieło „Næjnow- 
sza metoda kroju“ odstępuję ta= 
miej, bo za 8 złr. 50 e. (2381 1-) 


Łaskawój pamięci! 
Poleczm P. T. Szanow. Publiczności, iż 
przyjmuję zamówienia na rosy gastowny 


Karawan i Doróżki. 
Dla doro'łych 4 złr. — dla dzieci 2 złr. 

Nieposyłam faktorów po domach do ugo- 
dy, dlatego wynajmuję tanićj jedynie pod 


(2182-2-3)|L. 50 przy ulicy Smoleńsk w Krakowie. 


(2392-1-10)  Jnn Pękalski. 


AOTEA TTA TIR. UAKTRPWNIET I WDT WET U STLUSP TECT O TEEL WAPOW MIT AED 
W Austryi Węgrzech najsłynniejsza od 1835 r. 
is j 
Pierwsza © k. uprzyw. Fabryka mebli 
żelazaych I odlewarnia metala 
AUG. KITSCHELT's ERBEN 


e. k. dostawców nadwornych. 
p SKŁAD: 


Łóżka, wkła- 

Wiedeń 
I, Kiirn- 
tnerstr. 40 
Heinrichsho 
Iilustrowanę 
cenniki dar: 
mo i opłatnie 


kołyski, umy- [8 
esa 
ny przed pie- ER 
a, stoliki do Q 
kwiatów, fo- 


aia, meble do 
podróży. (2'90-1-5) 


Qscionkami Drukarni „CZASU*, 


Paai: uskuteczniają się tylko od 1 złr. 
i fałszowań, uprasza się zatem przy zakupnie żądać wyraźnie 


z łopiann. (Odprzedający ©trzymają zniżkę). 


jeat bardzo praktycznie ułożony, a z modyf: 


ÜZA » Piątku 28 Wrsodnia 1817. 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka Ł. 63 i Rynek główny przy A—B 


są stale zaopatrzone 


we wszelkie zeszyty 1 potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun- 
kowe i malarskie w najlepszych gatunkach. 


Wionogramy i bilety wizytowe. 
Księgi handlowe. 


Magazyn w Rynku utrzymuje oprócz tego Skład komisowy 
SREBER CHINSKICH i ARGENT PLAQUEK 


APARATÓW KOŚCIELNYCH 


z fabryki J. L. Herrmann w Wiedniu. 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054-15 -) 


Ciągnienie d. 30 września. 


W seryi wyciągnięty los brunszwicki złr. 150, połówka złr. 80, ćwiartka złr. 40, 
dziesiątza złr. 15, dwudziestka złr. 8, główna wygrana 120,000 marek w złocie. 
Promesy kredytowe złr. 4'25 i stempel; promesy losów miasta Wiednia 
złr. 8-56 i stempel, razem tylko złr. 6:50 i stempel. Główna wygrana złr. 400,000. 

Ciągnienie A października 1877 r. (2177-12-) 


Nyitrai & Go. r Wiedniu, Kirntnerstragse 16, eisernes Haus. 
KOGO aa em a |--A 
PRZYRODY 


jeżeli są stosownie użyte | 


EHsencya z łopianu 


od najdawniejszych czasów znana jako ze aia À środek 
wszelkiego rodzaju porostu włosów pod- 
niosła się do cudownego środka, wzniecejącego podziwienie 
od tego czasu, kiedy zgęszczone zostały przezemnie zawarte 
w łopianie cząstki wzmacniające poróst włosów tak dałece, 
że nawet młodzieńcy 15-letni w u dniach sili- 
ną brodę uzyskali. Dowodem na te jest, że we- 
zwany zostałem do zalecenia ostrożności na te miejsca, gdzie 
poróst włosów lub brody stałby się niemiłym, ponieważ na 
posmarowanych miejscach nawet chociaż nigdy włosek się 
nie ukazał lub po: kilkoletniem inos ze wynik jest pe- 
wnym, a skutek zadziwiająco szybkim. Przeciw wypadaniu 
włosów działa matyehmiawś. Nawet „Wiener Medizi- 
nische Zeitung* wyraża się o tem, że esencya z 4 psa 
w najlepszym rodzaju jest do nabycia tylko u fabrykanta 
J. Winkelmnyera. Jedna flaszeczka z opisem uży- 
cia w kilku językach 90 e. 

Również można tamże nabyć prawdziwe wszystkie wy- 
roby z łopianu jak: pomadę z łopianu i 0- 
lejek z łopianu do utrzymania pięknego porostu 
włosów i celem nadania włosom pięknege połysku i równe- 
go rozczesania, Cena za słoik pomady 50 c., fiaszeczkę olej- 

40 c. Hosmetyk z łopianu (pomada woskowa) 
sztuka 30 c. Brylantyna z a a za do utrzymanie 
brody i nadania jéj gładkości, miękkości i pięknćj formy, 
o) słoik 40 c. Pomada z ył aw de podkręca- 
% mia wąsów słoik 20 c. Eau Athenienne, naj- 
J lepszy i najpewniejszy środek do zupełnego zgubienia nie- 
)-.._ miłego i szkodliwego łupieżu, flaszeczka 50 c. rgim, 
JF" czysto roślinny środek celem przywrócenia zesiwi wło- 
som lub brodzie naturalnćj barwy, bez wszelkiój mineralnój 
przymieszki, przeto zupełnie nieszkodliwy, nie farbuje ani 
skóry ani paznokci, a użycie jest proste. Flaszeczka 1 

żćj. Opis użycia w różnych językach dołącza si 
łówny akład Tassyikowy, PA Ast] aa m'h sio wienia pepe należy : 


CUDOWNE SĄ SIŁY 


RY 


SED» 


J. Winiielmayer w Wiedniu, VL, Gumpendorferstrasse Nr. 159 i Stumpergassć Nr. 13. Filie : 
w Peszcie u J. Tóróka, Kónigsgasze 7; w Pradze u J. Fiirsta, aptekarza. Przy przesyłkach poczto- 
wych dolicza się 10 c. za opakowanie. 


Uwaga. Jak przy każdym doskonałym wyrobie, tak i ia p ia pad halkomaa 
u 


[1575-11-12] 


[1 października! | Ciąznienie [1 października! | 
zdytowych | losów a, 


AA @, 
$  Promesy 


Tylko złr. 4'/, i stempel. | Tylko ©, złr. i stempel, 
Oba razem tylko złr. @1/, i stempel. 


Główna wygrana złr. 400,000! Główna wygrana 


Wechsiergeschift 
der Administration des MERCUR Wien, obci Nr. 13. 


Jeszoze nigdy nie podane korzyści! Otwarcie wielkiego towarzystwa gry w losy! 


Podpisany kantor zmiany ma zaszczyt zawiadomić swych Szau. kupujących, że urządził dla u- 
działowych nader korzystne towarzystwo gry. Sto udziałowych gra na losy zawarte w następnym 
programie w jednym roku w 26 ciągnieniach a policę udziałową liczymy w ten sposób, A 
eko © Zł. zadatku ‘24$ reit po 2 zł. zatem razem 12 zł, «asi 
można także całą kwotę 12 zł. raz na zawsze hez wszelkiej dopłaty uiścić. 

Wygrane w danym razie będą natychmiast w swoim czasie wypłacone a ponieważ zawarte w tem 
koottajntwa gry papiery wartościowe 5 października 1878 r. wedle kursu sprzedane a uzyskane ztąd 


pieniądze bez potrące- gotówką rozdzi elone będą przeto z powodu podanych szans 


nia między udziałowych 5" gry należy się spodziewać licz- 
gólnych! szans seglen dany raien onana 100 oryginalnych lo- 
SÓW | paid ist m zaa» e darmo w dodatku i217 
merów prawdopodobnie na kilka wygranych liczyć można. 
Program ciągnień : 


numerów 
1 paździer. 1877 los kredytowy gł. wygr. 200,000 zł. | 1 kwietnia 1878 los m, Wienia- gł. wygr. 200,000 zł 
1 Wiednia » -200,000 „ L15.. n „ wọgierski 109 zł. „  » 


s s m » 2 ,000 n 
1 grudnia. „ 1864 r. 100 złr. „ „ 200,000 , | 1czerwca „1864r. 100zł. „ „ -200,000 „ 
ZAB „ Windischgratza „ „ 20000 1 lipca „ kredytowy W Aap ,000 „ 
15 „ węgierski 100zł. „  „ 150,000 „| 1 n „ m. Wiednia m s  200,000 , 
2 stycznia 1878 los kredytowy „ „ 200,000 „| 2 » „ m. Krakowa nil o 1500 s 
23%, „ m. Wiednia „` iw. <200,0005%!'; -8: :» „ m. Innsbrucka „ „. 10,000 , 
3.54 „ m. Krakowa « Iva 3;80,00055k.8. » „ m. Salzburga „ „ 5,000 „ 
8*-, „ m. Innsbrucku „ „ 25,000 „ |15 „ „ ks. Salma kóry : ,000 „ 
BR „ m. Salzburga „ „w 20,000 „ |l5sierpnia „ węgierski 100 zł. ssaży 4300060. 
157 „ ks. Salma w» 40,000 „| Lwrześnia „ 1864 r. 100 zł. „ „ 200000 „ 
1 marca a 1564 r. 100 złr. „ „ 200,000 „| 1październ.„ kred wy wi. 5- 0200000 > 
1kwłętnia „ kredytowy » = 200,000 I Re „ m, Wiednia „td 5. -200000 S 


Poboczne wygr. 40000 zł., 20000 zł., 15000 zł., 100060 zł., 5000 zł., itd. 
Ciągnienie dodanych bezpłatnie jako premie 100 losów państwowych 4 grudnia 4872 r. Wygrane 
40000, 30000, 20000, 10000, 5000, 1000 zł. renty złotej, 16000 zł. 
renty srebrnej, 8 losów 1860 r. 100 zł., 20000 zł. gotówką itd. itd. 

Za otrzymaniem 2 zł. i 30 c. za stempel i porto nastąpi nadesłanie policy z poświadczeniem 
pierwszój wpłaty a za nadesłaniem 42 zł. 36 c. zupełnie zapłacona polica, 

Ińto życzy mieć po każdem ciągnieniu wykaz wygranych, zechce dołą- 
czyć 5O ©. raz na zawsze. (2179-3-) 


Kantor zmiany Scehelhammer & Schattera 


dawniej Richard Ott, 
w Wiedniu, Kirntnerstrasso Nr. 20. |. Stock. 
Sprzedaż i kupno wszelkich papierów państwowych, obligacyj pierwszeństwa, efe: 
któw loteryjnych, walut, itd., promesy do wszystkich oiagnień, a 
kredytowe, główna wygrana 200000 złr., ciągnienie 1 pa 
złr., promesy losów m. Wiednia, główna wygrana 200066 złr., ciągnienie 1 października, 
wrąz ze stemplem po 3 złr. 


państwowych, ciągnienie 4 grudnia, główne wygrane imientój wartości 820066 At. o ile wydany 
Zapas starczy po 2 zły. 50 c. Opłatne waat S| losu-i wiru wygt. 80 c. f TF NÈ 


= MŁÓGARNIE i KIERATY 


mianowicie: prómesy 
ziernika, wraz zę” stemplem po-5 


Przez c. k. dyrekcyę loteryjną dozwolone kwity udziałowe na 10 losów 


PRZEWODNIKA mmy Ełady papieru F. Szukiewicza| Dom źleceń i Skład Nasion NW ccc ec 


nika b.r. otwieram na Czarnój wsi 

pod L. 3 we własnym domu warsztat 

stolarski, gdzie wszelkie w zakres mój 

wchodzące zamówienia tudzież repara- 

cye przyjmuję. Józef Markowski. 
(2314-3-6) 


J. Jerzmanowskiego 
w Krakowie, ul. Sławkowska 
Nr. 263 

dostarcza na zamówienie i za zadatkiem 
oryginainą Pszenicę franken- 
steinską do siewu, niezwykle piękaą, po 
cenie zł. BO w. a. za AOO kilo wraz z ops- 
kowaniem lece Kraków. (2341-1-3) 

Próbkę można widzieć w Składzie Na- 
sion, którą przesyła się takża ra żądanie. 


Des leçonsde bonne musique 
de conversation francaise et allemande ainsi que 
de grammaire. S'adresser IL. M. 88 franco po- 
ste restante Cracovie. (2317-8-8) 


AHASNAMAGZYJ KIOJE AA 
(6-1-1662)  "8uzoyeaS00j KonAod 
$[nmfopz orostqoso forumep qef I 


EMOĄBIY 0) ULOFTOQLMOT 
udziela lekcyj tegoż ję- 


Angielka zyka na godziny, po ce- 


nie umiarkowanćj. Wiadomość w Biurze 
Nanozyolelskiem H. Nowoleckiój, ulica 

Gołębia wyższa Nr. 168 I. piętro. 
Powyższe Biuro poleca nauczycielki wszel- 
kiego stopnia uzdolnienia. (2396-1-3) 
jedno-piętrowa wraz 


Kamienica igron ma 


laznym w mieś ie liczącəm okcło dwa- 
naście tysiecy ludncści, jest z wolnój ręki 
zaraz do sprzedania. 

Bliższych szczezółów udziela z grzeczności 
Wny W. Martinkowicz przy ulicy Gołę- 
bićj pod L. 173 w Kr.kowie. (2395-1-3) 


Ktoby potrzebował umieszczenia 
prywatnego dla panienek 


uczęszzających do zakładów naukowych, 
zechce się zgłosić po bliższe informacye 
do W. Seweryny Górskićj przy ulicy Gar- 
barskiój pod Nr. 70 (2380 -1-3) 


W HANDLU 
Leona Feintucha 


znajdzie umieszczenie prak 
tykant zamiejscowy z do- 
bremi świadectwami szkolnemi. 


Koncypient adwokacki 


poszukuje miejsca w biurze adwokackiem lub no- 
taryalnem. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. IL. B. 
101 poste restante iraków. (2374-2-3) 


Wino stare 
węgierskie i francuzkie w butelkach jest do 
nabycia. Bliższa wiadomość u podpisanego 
w domu pod 1. 12 przy ulicy Straszew- 
skiego. (2285=3-4) 

Jan Nep. Nowakowski. 


W domu pod Nr. 63 


dziernika 1877 r. do nejęcia na IL pię- 


salonów, 5 pokoi, przedpokoju, kuchni 
i przynależ;tości. Wiadomość u właś- 
ciciela na dole. (2297-8-3) 


003404944610406 94004bbbb0b06 
? winogrona | 
Tósslanskie kuracyjne 


oraz wszelkie ©wece włeskie 

i tyrelskie otrzymuje codzień 
w świeżych przesy 

handel korzenny. winiłakoci 
„pod Palmą* 


Antoniego Hawełki 


w Krakowie, Rynek gł. L. 41, 
(2800-4-6) 


$ 
 MORORORAŁAŁAGA: 


+ 


(2393-1-3) 
Bóttcher & Fröhlich Mieszkanie 5:24: 
fabryka przedpokoju i kuchni, kompletnie i wygo- 


dnie umeblowane, z fortepianem, n 

stołowóm i kuchennóm jest zaraz na 
całą zimę do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
Ulica Gołębia Nr. 171 u właścicielki domu 
Wnéj pani Placer na dole. (2389-2-3) 


machin rolniczych i przemysłowych 
w Mzeszowie 
poleca pod gwarancyą 


po najumiarkowańszych cenach z najlepsze - 
go materyału, najdokładniejszego wyrobu 
i nadzwyczajnie lekkiego ruchu. 
Tak samo: 
wialnie, młynki, śrótowniki, gniotowniki do 
słodu, sieczkarnie, buraczarki, pompy, si- 
kawki, wagi decymalne. 
Wszelkie reparacye machin rolni- 


czych, gorzelń, browarów itd. 
(2339-1-6)! 


(1635-29-) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega sig i leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych GAUYATNA. 


Do najęcia mieszkania 
i sklepy 


d ...|  Przepisywane l francuskich i - 
w domu pod L. 74 przy ulicy Gradzkićj| niem ych od lat Oba ora wielkiem pu 
niom; 


i Benackiój przed kościołem Ś. Piotra, ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
0 


od Ś. Michała ziosprawują rznigcia ani kolek i mogą się 
: ; Ą z. |jako środek orzsźwi , 065 

1 piętro: 4 pokoje, kuchnia, przedpokój, sprawający Kaar an A pnóa zaj 
strych i piwnica; „ | skim języka, Wymagać należy, sbyp i Oawedina 

2 piętro: 4 pokoje, kuchnia, przedpokój, | majdowały sig w pudełeczkach kartonowych, wio- 
żniwa aiioa ię ze Czara" l alone 

8 piętro: 4 pokoje, kuchni», przedpokój, | "vy paryżu w aptece Pa Dehaut,rae St. Quentin 24. 
strych i piwnica; Dostać można w Krakowie w aptoce p. J.T 


w parterze dwa sklepy od ulicy Senackićj, 
rarem lub pojedynczo. 

Wiadomość bliższa u zarządcy demu, 

drugie piętro, pierwsze drzwi. (2362-3-3) 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


wydaje Asygmacye kasowe na 
6'/ą%/9 z 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
T°% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 
Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój. 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
(1713-43-) Wyrekcya. 


Sprzedaż węgla. 


Na czas od dnia 30 września r. b. aż do dnia 30 marca 
1878 r. wynosić będzie cena pozakontraktowa węgla grubego 
z kopalń tutejszych loco stacya Trzebinia, w całych wa- 
gonach za 100 kilogramów 4% cent. (2334-2 3) 


Zarząd kopalń Sierszeckich. 


Zdroje szozawiowe Deutsch-Kreutz. 
(RUDOLFS - QUELLE) 


> Najczystszy alkaliczny szczawik bez żelaza, 
Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 
Znany jako najbardzićj ożywiający nader smaczn napój mineralny, a także nzdrawinjący 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszolkich dolęgliwośsiach piersi, błonk sluzo- 
wych i t. d. ustroju ciała. 


Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I Jokannesgasse 12, lub: An die Brurnen-Verwaltun 
in Wentsch-Hireutz bei Oedenburg. (1606-25-89 


Ceny na miejscu w stacyi Oedenburg włącznie z opakowaniem. 

AN skrzyneczka z 25 półlitrowemi finszkami złr. 4. 560 

u_y » „% M6 całemi litrowemi flaszkąmi , 6. 50 
Skład s Krakowie u p. WW. Goldwassera w głównym rynku l. 4%. 


Odpowiedzialny raden drukarni Jósef Łakociśski. 


przy ulicy Batorego jest od 1 paź- | 


trze mieszkanie składające się z 2 | 


